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CŁNY OGŁOSZEŃ:
I4 a a!era* mllimetrovy prxed I 

60 grow y, w tekście 50 gr., | 
ta  tekstem 40 gr. Og/osxe 
ola tabelaryczne 50 proc-, a j 
iwiąteezna 25 proe, drotei. 
Drobne ogłoszenia po t t j  
rroeay. Dla posznknjącyeh j 
oraey 8 gr. za w vrai. Naj­

mniej 1 >i.
Konto czekowe P. K. O

W.irłwwn 65.070.
defifBf 0fp8» dsBiefiratfisny niezależny woi. kieleeklego 

M a k t o r  n a n e ln ?  I ©dpowladsSalnys WIKTOR MCSI2S0MKi.

Prenumeraie wv 
nosi m lsslęc in k

zł. 2.00
Adres administracji: Pliso* 
sliiago Nr 8, telefon 4-W 
telefon redakclt 6-92, ta 

lefon redakcji nocna ' 
i drukarni 4-94.

Koalo czekowe P. K. O. 
Werszawa 6?.07r
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Peln.ę rozwolu gospodarczego Polska osiągnie dopiero po stworzenm
floty handlowe!. P rezy d en t R zplitei.
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i i _ ygody siladieckla85 opozycji sejmowe
Ostra odprawa posła E&ośclatkowslUe§fo i temperament marszałka sejmy.
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WARSZAWA, 8. 2. (wł.) Echa 
"wczorajszgo burzliwego posiedzenia 
odezwały się dziś zaraz na wstępie 
obrad sejmu, wywołując sceny nie­
mniej gwałtowne, w tym ostatnim 
dniu obrad, jaki został przed dra 
giem głosowaniem budżetowem, aa 
powiedzianem na poniedziałek.

DEKLARACJA 
'POSŁA KOŚCIAŁKOWSKIEGO.

Przed porządkiem dziennym po 
feeł Kościałkowski (BB.) zabrał głos 
w celu złożenia następującej dekla 
racji:

W czasie mojej nieobecności na 
posiedzeniu w dnia wczorajszym p. 
poseł Pająk (PPS. CKW.) zarzucił 
mi usiłowanie poniżenia robotnika 
polskiego oraz używanie wszelkich 
wygód szlacheckich w czasie, gdy 
robotnicy polscy ginęii za Ojczyznę 
w tajgach Sybiru.

Wobec tego zmuszony jestem 
oświadczyć, co następuje: Niejedno 
krotnie publicznie w artykułach lub 
przemówieniach z te j wysokiej try  
buny i poza nią podnosiłem zasługi 
chłopa i robotnika polskiego, połoEi 
ne w walce o niepodległość Oj czy z 
ny i podnosić je zawsze będę.

W  roku 1923 niejeden z to warzy 
gzy partyjnych p. posła Pająka słu 
żył pod mojerni rozkazami, krwa­
wiąc się w walce z najeźdźcą, niejo 
den w tych walkach śmierć poniósł. 
Nie rozumiem i nie znam określenia 
użytego przez p. Pająka: „wygody 
szlacheckie".

Jeśli zaś chodzi o mnie, to ehylia 
mi nikt, kto nie jest zaślepiony wał 
Łą partyjną, nie zarzuci, że w roka 
1905, a więc w roku rewolucji udzia 
łu nie brałem, bo wszak wtedy liczo 
no mi zaledwie 15 lat życia,

Mój stan służby wojskowej za po 
ezątkowany w roku 1M1 w związku 
walki czynnej, a trwający poprzez 
wszystkie zmagania o niepodległość 
aż do chwili mego wejścia do sejmu, 
daje mi prawo moralne na obronę 
tego, com wspólnie z innymi wywal 
czyi, a c« uważam za dobro wspólna 
każdego polaka tj. wolność narado 
wą.

Kończąc p. Kościałkowski zapro 
testował przeciw tendencyjnemu 
“ r o wadzeniu obrad przez marszałka 

laszyńskiego.
Słowa te wywołały niebywałą 

Wrzawę.
TEM PERAM ENT MARSZAŁKA' 

SEJM U.
Marszałek Daszyński zerwa! się 

z miejsca i żywo gestykulując i bi 
jąc pięścią w stół wołał:

Odbieram panu głos! Uważam 
to za nielojalne. Na przyszłość będę 
musiał w myśl regulaminu żądać 
zgóry od p. Kościalkc . skiego do­
słownego tekstu deklaracji!

P. Kościałkowski schodzi z try
buny.

Tymczasem między posłami po 
szczególnych klubów padają ostre 
wykrzykniki.

Poseł Kleszczyński do posła Dąb 
akiegoc — Co pan wrzeszczy t Po­
pierał pan Habsburgów, pan nie ma 
prawa w tej sprawie zabierać głosu.

Po dłuższej dopiero chwili burza 
się uciszyła.

BUDŻET M INISTERJUM  
SPRAW WEWNĘTRZNYCH.
Na trybunę wszedł poseł Putek, 

który wygłosił dłuższy referat o 
budżecie ministerjum spraw wew­
nętrznych.

nominacje sędziów I prokuratorów sądu
najwyższego.

W ARSZAW A, 8.2. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu rada ministrów 
uchwaliła przedstawić p. prezyden­
towi Rzeczypospolitej następujące 
wnioski o nominacje na sędziów  
prokuratorów:

Prokuratorami, p. M nrjana Wę­
grzynow skiego b. prok. sądu o* 
kręgowego w Sosnowcu i Adama 
Trawińakiego.

Sędziami: dr. Leopolda Kazm.

Zarzyckiego, Tad. Duszyńskiego, 
Edmunda Franc. Krotowskiego, dr. 
Jul. Łopus ańskiego, dr. Franc, józ. 
Waydę, Jana Żurawskiego, Jana 
Wład. W iteckiego, Sewer. Walfiza, 
Jana W łoczewskiego, Józela Sąsaj- 
łę, Konst. Syromiatnikowa, Mich. 
Błońskiego, dr. Mar. Sokaiskiego, 
Włod. Majera, Józ. Dworzaka, K.a- 
zim Dobruckiego, dr. Zenona Łu- 
kawieckiego, dr. Tytusa Hodlera.

Niemcy zagrożone generalnym strajkiem.
BERLIN, 8. 2. W związku z wal 

ką o podwyżkę płac robotników
miejskich w Berlinie, w przedsię­
biorstwach komunikacyjnych, jak 
w gazowni i elektrowni, oczekiwane 
jest zaostrzenie się sytuacji. W ko

łach robotniczych, a zwłaszcza w ko 
łach niemieckich związków zawodo 
wych mówią nietylko o wielkim 
strajku komunikacyjnym, ale nawet 
o generalnym strajku w całej Rze­
szy.

- Z A W I E R C I E -  j j
Szkoła Sam ochodow a InS. J, KL£B£R& 

Sosnowiec, Warszawska 22.
Otworzyła oddział ZAWIERCIU, ul. 3-30 Maja 21.
Nauka rano lub wieczorem. Jazda na nowych sześciccylin- 
drowych samochodach. Prawo jazdy zapewnione. Zapisy  
codziennie. Długoterminowa spłaty ratami po ukończeniu kursu.
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FABRYKA DYKT KLEJONYCH

¥ A D  A K
w^ait. A . K L E iM A M , Htwy Dwór kolo fóodlins 

zaw iadam ia niniej3zem sw ych łaskaw ych odbiorców iż powierzyła.

Wyłączną sprzedaż klejonych
y r  lalaiseowoficiBch: G ór n e g o  Ś lą s k a , Ś lą s k a  £ i r s z y 6 sk < aąo , la u H -b le  JSa- 
t r ^ w s k ł s o o  o rcz w  re lo n sch: K ra k e w a , K ie 'c , C zęst o c h o w y  ś P io t r k o w a

Firmie ZAKŁA0Y P82EMYS£U DRZE W MESO

©. S A P E R  i S Y N
I Sosnowiec, Małachowskiego 4, teSef. 7-15. |§

Na ławie rządowej minister Jó 
zewski w otoczeniu wyższych urzęd 
ników.

Referent w przemówieniu sweus 
podkreślił dobrą wolę ministra, 
stwierdzając, że na ogólną ilość 390 
kwestyj, minister załatwił 100 we­
dług życzeń komisji.

W dyskusji zabrał głos pos. Dy 
bowski (BB,), który apelował do mi 
nistra Józewskiego, aby kontynuo­
wał prace ministra Składkowskiego, 
oraz zgłosił rezolucję, wzywającą 
•rząd do udzielenia pomocy Zakopa 
nemu w pracach inwestycyjnych.

Przeciwko działalności ministra 
JózewTskiego występowali posłowie 
Dzięgielewski (PPS.) i Wierczak 
(klub nar.)

„BERLIN"
Podczas przemówienia pos. Ładj 

gi (klub ukr.) miał miejsce pewien 
incydent.

W chwili, gdy pos, Ładyga zaa­
takował rząd, z law- rządowych pa 
dło słowo „Berlin". Na sali powsta 
ła straszliwa wrzawa, która tiwala 
10 minut, kilku poslow marsz. Da­
szyński przywołał do porządku.

Na zakończenie dyskusji zabrał 
głos minister spraw wewnętrznych 
Józewski. W przemówienu swem mi 
nister podkreślił, że w wydawanych 
zarządzeniach wykazuje dobrą wolę, 
że zmierza do odpolitykowania admi 
nistracji, że odwołany zostanie okol 
nik w sprawie wieców poselskich, 
oraz chętnie przyjmie rzeczowe in 
formacje posłów.

W sprawie wykrzykniku „Ber­
lin", minister oświadczył, że wyzna 
wiająe to słowo nie miał zamiaru 
obrażać Ukraińców, lecz znając do­
brze tereny wschodnie wie ile złego 
wyrządza mieszkańcom tych iire ńw  
agitacja nacjonalistów niemieckich

Przemówienie ministra Jeżewskie 
go wywarło jaknajłepsze wrażenie 
w całej izbie.

BUDŻET MIN. PRZEMYSŁU 
i HANDLU.

Następnie izba przystąpiła dc 
budżetu mini ster jum przemysłu i 
handlu. Budżet referował pos. Ka­
czanowski (PPS.). Refereity poru­
szył sprawę rzekomo wygórowa­
nych dyjet, sprawę budowy fabryki 
azotu w Mościcaeh i t. d.

Wreszcie komisja przystąpiła 
do budżetu ministerjum poczt i tele 
grafów.
IaaMgBBÊ SWBBBEWMBMKBPEBWBEg tBSKĘEOBSĘBSBk

Dziś zaclimurzeme
um iarkow ane.

Dziś zachmurzenie umiarkowano 
lub niewielkie, nieco większe na 
poludnio-wschodzie kraju. Drobna 
opady na wschodzie; umiarkowane 
mrozy. Na zachodzie kraju słabe, 
pozalem umiarkowane wiatry zar 
chodnia.



Miasta b. Kongresówki
pi zed nowe ml wv borami

Admiral Brlgoroslsz podstępnie stracony.
W ARSZAW A, 8. 2. W y W y

kom unaino do m iast byłej kong icr 
sówki odbyty s>ę w pierwszej per 
Iowie roku 1927.

Kadencja tych rad i magrstratów 
je3 t trzyletnia i kończy ei«j wiosna 
bież. roku.

Czy jednak rozpisane będą no- 
w e wybory? Sprawa ta w  rządzie 
nie byt* jeszcze ©mawiana. Mini' 
sterjum spra* wewnętrznych jako 
organ nadzorczy nad samorządami 
ma tu g'os decydujący.

Niewątpliwym jest tylko to, ia  
wybory te odbędą się na podsta­
wie dotychczasowego dekretu e  
to morządzie, t. j. na podstawie 
czteroprrymiotmkowego systemu 
wyborczego.

Na ogół przeważa wśród sfer da" 
eyduiących opinja, iż wybory te 
m e pow inny by ć odkładana ani

Fiasko rkcp uądy ssgieekfeg*
celem zdobycia materjsm 

s.e* ne«<o.

pok

do jesieni, ani też <5o roku pr*T" 
azłego, lecz winny się odbyć w
term inach prekluzyjnych, t  i  kodi

*03-
Iksw

ee«a w*o«*y i w  pow it i iu w

w  PABYŻ, 8. Ł Roa& ka  
emigracyjna podaje, że 
Biraelajiyeh ostatmo w Roąh 
atytsh byłych oficerów floty carski#^ 
B&ajdsje się również &9 letni starzeć 
byty carski micictor,

Tajemniczy Biemiec w pałami S i James.
BERLIN, 6. 2. Z Lond5mu do-

nuMą, iż w pałacu St. James, w
którym obraduje morska konferen­
cja rozbrojeniowa, areszt " 'n o  
niessea A xela von Osrtzen. re-
rriow onk to wywołało aneikie po­
ruszenie w  kołach konferencji.

Aresztowany twierdzi, i e  pres- 
byw ał w pałacu jako sprawozdaw­
ca rozmaitych dzienników niemi os­
kich Przebywał on jak zeznaje, w

Angfji od zeszłego rofeu. Gdy fo- 
c is i samolotem do Londynu pod­
czas przymusowego lądowania zgi­
nęły mu wszystkie dokumenty. O  
nowe dotychczas się nie psjatasał, 
ze względu na toczący się w  M ess 
czach jego proces rozwodowy.

Aresztowanie tajemniczego ciem  V 
ca umotywowono tem, i i  nie raaxsal 
dow&i zmiany swego miejsca po­
bytu.

Wampir Dusseldorfu znowu dał zn&Ec
t y c i u .

MO '  X. A-’A. 8.2. Wie*kie zanie- 
n.3 w kołach rządow ych so­

wieckich wyw ołał Wynik kam panii 
.zb ie ran ia  nasion", przeznaczonych 
na wiosnę. N adzieje twórców t z w .  
5-l-tniego planu gospodarczego, o- 
partego o w spółpracę ludności z 
rządem, rozbiły się zupełnie. O k a - 
za o się bowiem, że do dn ia  1 lu­
tego, w edług urzędowej statystyki, 
i  kolektywnych gospodarstw  rol­
nych w płynęło tylko 27.2 proc. ko­
niecznych nas.on. W niektórych o- 
kc.icach Ro*ji sowieckiej procent 
ten je3t jeszcze m niejszy i wynosi 
]a_ / N iek 'ore wie*kie okręgi do­
starczyły ao  m agazynów  tylko 7 
albo naw et 5 proc. potrzebnych do 
zasiewów wiosennych nasion. W o­
bec tak  rozpaczliw ych wyników, 
rząd sowiecki postanow ił zastoso­
wać jeszcze bardziej drako sk.e 
środki celem zdobycia 'rr>--t-»rJ ał u 
Siewne,.J. ‘

Śnieżyca zerwała
finje telefoniczne i ielegra- 

fczne.
WARSZAWA, 8. 2. Wskutek

fcmłeiycy panującej w  okolicach 
Kris ko w & została p rzerw ana mię­
dzynarodow a kom unikacja tełefar 
r»*~xna  pom iędzy W arszaw ą a  Kra- 
b w * ra  i okolicą.

Śnieżyca przerw ała ta k ie  to s s s -  
»Łk»eję telegraficzną z W iedniem , 
P ragą  czeską, M oskw a i C harko­
wem.

Przez cały  dzień w czorajszy p a ­
dał śnieg w Zafcopanem, Krynicy, 
Krakowie., Tarnopolu , Wiln-.e, Li­
dzie i Bia ym stoku.

DUESSELDORF, 8. Z  Mordwr
ca dusaeidortski znowu dał xs&&k 
życia. Pewną 4-letnią dziewczynkę 
rn ano wicie zaczepił na ulicy j&też 
człowiek, usiłując ją uprowadzić a 
uczęszczanej ulicy w bezludny za­
ułek przedmiejski,, prawdopodobnie 
w ce u zamordowania dz acka. Mat 
k* dziewczynki jednak, widząc, że 
ktoś nieznajomy z mą rozmawia.

aarty eh miast zaalarmowała prauehod 
jslów, co widząc ów aaężffisyzsa 
wskoczył do prsajfflfedz*jąe«s» fesstss 
waju i zdołał zhsas, niexxtacyaa®- 
trf przez nikogo. W ypadak tea  
spowodował w  calem aaśaścśa ed- 
breymie zdenerwowanie, pesnjn  
bowiem  powszed&sn 
że nieznanym x 
właśnie postrach Dńsoeldorhz.

Straszny czyn męża.
W szale zazdrości udusił żonę*

W!eTk\c man e\v r y 
hory amerykańskiej.

N O W Y  JORK, 8. 2. W ielka
am erykańska eskadra  boiowa, zło­
żona z 8 mm w ieikich sta .ków  wo­
jennych, dywizji torpedowców. 3 
statków  m acierzystych do aeropla­
nów, dywizji ło d z i podw odnych 
oraz traw lerów  i statków  san itar­
ny en, smużących do transportu  woj- 
*ka. rozpocznie w  dniu 15 lutego 
W ielkie m anewry. W edług  dyano- 
sycji generalnego sztabu m arynarki 
am erykańskiej cała  e s k a d ra  wrócić 
m a z m anew rów  ty c h  d o p ie ro  z 
końcem  czerwca do p o r tu  ojczyste­
go. W  k o ta c h  wojskowych z cieka­
wością śledzić będą zw łaszcza m a­
n e w ry  3-ch łodzi p o d w o d n y c h , ty ­
pu dotycncza8 zapenie nieznanego 
E aió w n o  w A m eryce jak  w Eu Ki­
pie. N aczelne dowództwo n a d  m a­
new ram i o b ją ł  adm irał N u:ton, w  
zastępstw ie szefa flo ty  wojennej 
Fsatta, baw iącego obecnie na k o n ­
ferencji rozbrojeniowej w  Londynie,

N iezw ykłe w rażenie w kołach 
tow arzyskich Londynu w yw arł* tsu 
giezaa śmierć przepięknej. 23-ieiaiffij 
Ł ż b ie ty  Shard, zaduszonej

p r z e z  z a z d r o sn e g o  m ężs, 
znanego przem ysłow ca Herberta 
Sharda. BI ższe szczegóły tej tra­
gedii, której ofiarą padło  niew inne 
życie m łodej kobiety, są następu­
jące:

Shard  prow adził przez szereg
lat bardzo rozw iązłe i lekkom yślne 
życie. M iał w Londyn e opinję o- 
sław ionego aw anturn ika i dc«*>ea- 
an&. G dy jednak  na drodze 
go burzliw ego życia spotkał 
dow nie piękną i szlachetną dziew; 
czynę, zakochał się w  niej i ożenił 
się z n ią .

W  duszy S harda  nastąp  ła te­
raz

zupełna zmianę.

lanie dni! Najlepsze s tosob *ofć kupna Tanie dni!
|  eleganckiej i wykwintnej m ęsk ie i bielizny
I
imi
s0>
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pierwszorzędnych fabryk po nader nsakich cenach, równająięyęh 
•— się cenom fabrycznym. —

0WA5& 1 —  Tani tydzień pończoch przedłużony. —  UWJŁSA1

Skład Towerów GsIsnSer/lnyctł
J 3 K ^ U i & E R

£osno«*3ee, ul. Targowa 5S IX
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P R A L N I A  C H E M I C Z N A
T A T A R S K A  S O S N O W IE C , id. O r fa -

Pvz sJjnalc do chemicznego ezyazczenJa I farbowania gstrdsrobę &sm- 
ską 1 męską, dywany, futra, firanki, gobeliny t wogóte wsśeKBg ‘rwootf 
wcaoćzącą w zakres pra*nt cbcm iesaei; wykonanie na ssiejscw ssybtoa

— I frohoac. —
Ceny przystępne. Cessf przysź^pns,

- — Toalety balowe otat rsessy pilne wykonywa się w ciągu 2 ćsd. 
(Przystanek tramwajowy Orla — Dzika),

skicłi admirał Grigorowicz.
Wyjechał on z Ro&ji zepełnie Te 

galnie jako obywatel sowiecki i osta 
raio mjftszkał w południowej Frans 
cji. ‘ #*

Władze- sowieckie wysTosowały 
So niego wezwanie, by natychmiast 
prsyhył do Moskwy, w przeciwnym 
razie groziły repres jami wobec jego 
najbliższych, którzy pozostaii w So 
wietaoh. *

Grigorowicz, który usłuchał "wea 
waEia, został w Mosnwie uwięziony] 
i  rozstrzelany. P

*>tlijI l ' !l 1 
a a r ^ ^ a g m aM B B B ^ M H E aa n ^ a ń ,

5  o s ó b  z g in ę ło   ̂
f 23 elężko zostało zranionych
pasezss ztmachu na wiceprezydenta Brazyljl

LONDYN, 8. 2. Donoszą z Rio' 
Se Janeiro źe podczas zamacha w.
Montes Claro, którego ofiarą padł
wice-prezydent stanów zjednoczo 
nych Brazylji, dr. Mello Viana, zgi 
aęlo ogółem 5 osób., zaś, kolo 20-tii 
tMniotóo ciężkie rany.’iÛ -

Viee-prezyrler.t zmarł wkrótce 
po zamachu. Jego sekretars prywatf 
a y  jest ciężko ranny, jak równie# 
dwach urzędników komisji wy hop 
sassj. Rząd ogłosił stan oblężenia wj 
stanie Mnnna Gera en i prz ds ię- 
wziął pndzwyczajne środkj^ogigozi 
ś d , ,  t  - u -  i
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Poza żoną nie w idzisł fwiata. Za
kochsny był w  niej do sz*Łsń*t«Fa. 
Równocześnie rałgraada kx mtsai 
potwonut wprost Knscbckść. choć ta, 
m  bśs dawała m a do tego 
Mimo to dręczył przemysłowaao żo­
nę ustawicvnemi wyrzutsmu

Pewnego dnia z powoda waż­
nej sprawy me m ćgi jsi M  a bossą 
do teatru, jak to było smówiawas. 
Gdy o tem telefonicznie Eiżbiecss 
doniósł, oświadczyła ona, iż 

p ó id i ie  a o  te a tru  
tama. Uczyniła to ocsrywifcla 
wbrew zakazowi męża.

W no-y  po powrocie EMbltrfy 
do domu nastąpiła między maĆsou 
kami dramatyczna scena, któ»*j <sr 
pilogiem był jakby finał Szekspi­
rowskiego Otella, przetoyslowiac w  
przystępie szalonego gniewa 
udusił.

p Pogrzeb./., na migi
H’ezwykla ceremonja żałobna.

H ym ny, odśpiew ane n a  m igi 
przez trzech głuchoniem ych solis­
tów, m ow a pogrzebow a, w ypow ie­
dz iana  rów nież n a  migi, oto nie­
zwykłe cechy, charakteryzujące po­
grzeb, jaki się odbył w  Chicago, z  
powodu śmierci F'rapcis P. G ibso­
na, założyciela i w ieloletniego pre- 
ee«* am erykańskiego „zw iązku gła 
choniem ych".

O koło 1500 głuchoniem ych, 1 
których w iększa część przy  by a z 
różnych dzielnic Stanów  Z jedno­
czonych, uczestniczyło w  sm ętnym  
i m ilczącym  obrządku. /

W  kościele pastor Filip J. Hasek. 
etab w ygłosił pośm iertną pochw ałę 
zm arłego m ow ą głuchoniem ych. 
P rzed  głównem  wejściem  do koś­
cioła sekre tarka  zw. pow tarzała  na 
migi m owę pasłora d la  tych, któ­
rzy  nie m ogąc znaleźć m iejsca w  
kościele, znajdow ali się nazew nątrz 

Po praw ej strom e odpraw iają­
cego nabożeństw o żałobne pastora, 
iego najm łodsza córeczka tłum a­
czyła na słow a migi swego ojca 
d la  garstki krew nych i przyjaciół 
n ie  głuchoniem ych. G łos j e j — jak 
donosi „Chicago T ribune" —  raził 
wręcz w śród tej niczem  nie zm ą­
conej ciszy i tych dłoni, k tóre się 
poruszały  w  pow ietrzu w ychw ala­
jąc  cnoty nieboszczyka. N astęp­
n ie rozpoczęły się śpiew y odśpie­
w ane oczywiście w  ciszy przez 3 
tysiące ruchliw ych dłoni.

: ' . v

1 Z  l  K I  A '  _  i
a t  n5ą zdradliw y okres najróżno­
rodniejszych zaziębień i infekcyjnych 
chorób. Celem  zabezpieczenia się 
przed  tym i nieproszonym i gośćmi 
w  pierwszym rzędzie trzeba się za­
opatrzyć w  najczulszy term owetr 
„KRAMERA", który wg. opinji pp. 
lekaizy jest niezbędny, aby  odrazu 
skierować leczenie n a  odpow iednie 
tory. - Dr. L. K.

T~wo Popierania Szkolnictwa Zawodowego
Dyrekcja In sty tu tu  K ursów  Zaw odowych egiaa** wrpsays 

i )  5S® k*i"3 rrsurjr*ko-tóssi-4s!cl
przedmioty wykładowe: B3aterjajass#3sss?wsbaóawUtBS,rysoEsksswodowyfea- 
Btrufecjl mnrarekJeh i eisaisis&ietu 

i i  r s  k t n  ito lv tM
preedmioty wykładowe: toclraaisgj* sSrewsa «nx rystmek rtoterski.' ' \i

Kursy obeimują l ł  g&dria tygodubmw *4 i*-ej do i !-ej oprtes K b ft  
sowa zł. 5.— Oplata roieaięesaie 10 a*. Kwa rozpocznie się od &7 tutego. ZgA 
nia w kaceelarjl szkoły: a t  Wtwd 1*. tadsf. 9-04,
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Naj^apryśpiejsze dziecko 
łagodnieje pod wpływem

Pudru, M ydła i Kremu
BEBE SZOPMANA
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Dziesięć lat polskiej pracy na morzu.
M ija 10 la t od historycznej 

chwili, kiedy generał H aller rzu 
cii szczerozłoty pierścień w szma 
ragdowe fale Bałtyku, a cały na 
ród polski zrozumiał że od tej 
chwili stał się posiadaczem wy­
marzonego przez pokolenia pol­
skiego morza,
W  dniu dzisiejszym myśl morska 
W całej Polsce odrodzonej świę­
ci swój pierwszy dziesiątek la t 
rozwoju i przyoblekania się za-! 
mierzeń i planów w realne formy,- 
Nie od rzeczy przeto będzie sięg 
nąć pamięcią wstecz i zrobić kró t 
k i bilans naszej pracy na mowa.

Pam iętam y dobrze pierwszy 
okres i moment odzyskania przez 
Polskę wybrzeża i kilkudziesię­
ciu mil r/ód terytorjalnyeh, mo­
m ent sentymentalnego entuzjaz­
mu, wielkich, szumnych haseł i 
obszernych planów. W krótce jed 
nak przebrzm iały hasła wzrusza­
jące, słomiany ogień zgasł i przy 
szedł długi okres walk party j­
nych i upadek życia gospodarcze 
go. Sprawy polskiego morza 
znów odsunięto na plan bardzo 
daleki Coś nie coś dla zamydle­
nia oczu społeczeństwu grzebano 
w piaskach Gdyni, coś się m yśla­
ło i mówiło o m arynarce, lecz re 
zu ltaty  były  nikłe, praw ie żadne.

Szary, bursztynowy brzeg 
B ałtyku czekał na swych starych  
panów —  w opuszczeniu w tysią 
cu codziennych niezaspokojonych 
potrzeb i staw ał się niemal z 
dniem każdym wyraźniejszą ofia 
rą  ekspansji propagandy odweto­
wej ze strony wrogiego zawsze są 
siada.

Wreszcie przychodzi nowy o- 
kres. Na czele m inisterjuin prze­
m ysłu i handlu staje inż. K w iat 
kowski człowiek o nieprzecięt­
nych zdolnościach organizacyj­
nych i rozumiejący wai-tość twór 
ezei pracy polskiej na morzu.

To też w ciągu czterech la t za 
chodzą zm iany niebywałe. Gdy­
nia  zaczyna rozkwitać w oczach. 
Konsoliduje się flota handlowa. 
Między poszczególnemi miejsco­
wościami naszego wybrzeża stwo 
rzono doskonałą komunikację. 
S tatk i „Żeglugi polskiej" kursu­
ją  obecnie latem  i zimą, łącząc 
Gdynię z półwyspem Hel. Poza 
kom unikacją przybrzeżną u ru ­
chomiono na w łasnych okrętach 
ruch pasażerski i towarowy mię­
dzy Gdynią a Szwecją, D anją 
Anglją, F rancją  i portam i Amery 
ki Południowej. Po A tlantyku 
krążą już od dwueh la t olbrzymie 
polskie parowce „K rakus" i 
„Światowid", przewożąc nietylko 
turystów  i emigrantów, lecz rów- 
nież i tow ary do M arsylji i A r­
gentyny, a okręty towarowo „Że­
glugi polskiej" odwiedzają często 
porty  morza Śródziemnego. W  
projekcie są również linje okręto 
we do A m eryki Północnej, Turcji, 
i innych krajów  wschodnich i po 
łudniowych.

W  obecnej chwili nasza flota 
handlowa znajduje się na najłep 
szej drodze rozwoju. Posiadam y 
już szereg okrętów handlowych i 
wciąż przybyw ają nowe. Niektó­
re województwa, jak  pomorskie, 
krakowskie, a za niemi i nasze Za 
głębia ze Śląskiem postanowiły

wybudować własne statk i i od­
dać je do dyspozycji państwa.

Co się zaś tyczy naszej floty 
wojennej, to nie jest ona jeszcze 
zbyt imponująca, jednak posiada 
m y już możność obrony naszego 
wybrzeża przed ewentualnym na 
padem nieprzyjaciela, a w roku 
ubiegłym  nasza flota wojenna zo 
stała  powiększona o kilka jedno­
stek, wybudowanych we Francji.

Najważniejszą jednak rzeczą 
z tego wszystkiego jest nasza du­
ma narodowa —  Gdynia.

P o rt gdyński, którego budo­
wa jest już niemal na ukończeniu, 
jest widomym znakiem potęgi 30 
miljonowego państw a polskiego.

Po całkowitem ukończeniu bu 
dowy port ten stanie się jednym 
z największych portów Europy. 
Będzie to port z 7 kim. nadbrze 
ży, z kilkoma basenami i długim 
szeregiem nowoczesnych urzą­
dzeń technicznych.

Jednocześnie z budową portu 
powstało z maleńkiej wioski im ­
ponujące miasto, liczące dziś po­

nad 30 tys. mieszkańców, miasto 
posiada jące monumentalne gm a­
chy, po europejsku urządzone ho 
tele i około 400 placówek haudlo 
wych i przemysłowych.

Ten ostatni okres naszych 
wysiłków na morzu jest zaiste eu 
dem jedynym  w historji państw, 
Europy i z tego możemy być 
dumni. Jako  naród, po ciężkich la 
tach niewoli, zdaliśmy egzamin 
utrw alając raz na zawsze potęgę 
mocarstwową Polski na morzu.

i (y)
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M\] jeden plącze, drugi śmiać się powinien.
A tymczasem i wieś i miasto plączą.

II.
W artykule wczorajszym stara­

liśmy się wykazać, kto wykorzystu­
je obecny kryzys w rolnictwie, spo­
wodowany niesłychaną zniżką cen; 
ziemiopłodów i wogóle wszystkiego, 
co produkują i wytwarzają gospo­
darstwa rolne.

Ta zniżka cen, dochodząca do 60 
proc. odbija się w bardzo nieznacz­
nym stopniu na budżecie robotnika, 
urzędnika i wogóle ludzi, żyjących 
z pracy i zamieszkałych w miastach 
i miejscowościach fabrycznych.

Komisja statystyczna w Warsza 
wie stwierdziła, że zniżka kosztów 
utrzymania w styczniu w porówna­
niu z kosztami w grudniu r. uh. wy 
niosła coś około 4 proc.!

Jakaż szalona różnica!!
Ceny płodów rolnych spadły o 

60 proc., a my zarabiamy na tern 4 
procenty! Gdzież reszta! Kto się tu­
czy klęską rolnika i potem krwa­
wym mieszczucha!

Pośrednik. W jego kieszeniach 
gromadzą się zarobki niesłychane, o 
jakich nie marzono nawet w czasie 
dewaluacji marki.

Tu powinny wkroczyć władze ad 
ministracyjne i samorządowe, wyko 
rzystując wszelkie uprawnienia, ja 
kie dają im przepisy o regulowaniu 
cen. Tu po wonna wkroczyć prokura 
tura, stosując do wyzyskiwaczy 
prawo o lichwie. Innego wyjścia nie 
ma.

Niema innego wyjścia, gdyż sa­
moobrona społeczna w postaci zrze 
szeń i związków spółdzielczych zawo 
dzi stale wówczas, gdy możnaby na 
prawdę krzewić ideę spółdzielczoś­
ci, dając namacalny dowód płyną­
cych z niej korzyści.

Wkroczyć wdęc muszą inne czyn 
niki, tembardziej, że sprawa rozpię­
tości cen między producentem a kop 
sumentem jest sprawą wagi pierw­
szorzędnej dla całej gospodarki na­
szej.

Chciejmy to zrozumieć, że skoro 
przemysł odczuł zubożenie wsi w 
sposób b. dotkliwy, to cios ten osła- 
bionyby został w znacznej mierze- 
gdyby ludność miejska, robotnicza i 
urzędnicza, zmniejszywszy wydatki 
na życie do połowy, zaoszczędzone 
w ten sposób środki obróciła na za­
kup bielizny, ubrania, butów, sprzę 
tów domowych i wogóle b. wielu, rze 
czy, których jej brak, a których 
przy dzisiejszych nędznych pen­
sjach i zarobkach kupić nie jest w 
stanie.

Niezmiernie jesteśmy wdzięczni 
władzom, że sprawa klęski rolnic­
twa wysuwana dziś jest na czoło za 
gadnień wewnętrznych, ale obmyśla 
nie środków ratunku dla Avsi mogło­
by iść w parze ze zwalczaniem wy­
zyskiwania sytuacji tej przez je­
dnostki.

Chleb, kasze i mąki, mięso i wo­
góle wszystkie artykuły żywnościo­
we muszą potanieć w stosunku do 
spadku cen ziemiopłodów. Przecież

to rzecz niesłychana, żeby wów­
czas, gdy żyto podrożeje o kilka 
złotych, cena mąki i chleba skakała 
natychmiast jak szalona, a gdy cena 
żyta spada do 14 — 18 złotych za

kwintal, by ehleb kosztował 40 gro 
szy lub więcej za kilo.

Ktoś musi się w to wdać, ktoś 
musi zająć się obroną ludności miej 
sklej przed wyzyskiem.

Ha szlakach przyjaźni
estońsko-polskięj.

Znaczenie morza dia Estonji i Polski.
Dzięki wizycie prezydenta Ile- , 

publiki Estońskiej, p. Strandmana, 
przyjaźń polsko - estońska wchodzi 
w okres, zapowiadający jej najświet 
niejszy rozwój.

Oba zaprzyjaźnione kraje, Eston 
ja i Polska, mają wiele wspólnego w 
przeszłości i wspólne drogi rozwoju 
w przyszłości.

Przyszłość obu narodów związa 
na jest ściśle z morzem, które jest 
naturalnym sprzymierzeńcem żywio 
łowego pędu do wolności i do zajęcia 
równorzędnego stanowiska wśród 
narodów' świata. Morze to droga na 
szeroki świat, to wielki tr iki wy­
mienny. 1

Niewątpliwie morze odegrało w 
dziejach politycznych i gospodar­
czych Estonji olbrzymią rolę. Ale 
poza stroną zdobywania sukcesów 
materjalnych mieści się w estoń­
skim dostępie do morza tajemnica 
wytrwania i przetrwania, tajemnica 
żywego kontaktu z ideami świata. 
Morze było dla Estonji rezerwą du 
chową, uzupełniało ono te braki, któ 
re mogiy powstać przez zaskorupie­
nie się przed obcym zalewem. Morze 
łączyło Estonję ze świeżym powie­
wem zdobyczy kulturalnych zaeho

du, dawało wreszcie tężyznę fizyce 
ną, która swą wysoką klasę wyka­
zać mogła w walce orężnej Estów o 
niepodległość. Morze wreszcie jest 
ową drogą łączności Estonji z brat- 
niemi narodami łotewskim, fińskim 
i polskim, a doniosłość swoją wyka­
zało w groźnych chwilach niebez­
pieczeństw. Estonja była pod tym 
w zględem szczęśliwsza od Polski. O- 
becnie, gdy zdajemy sobie sprawę z 
doniosłości posiadania własnego do­
stępu do morza i ten skraw ek wła 
snego morza rozbudowujemy, Esto­
nja może być dla nas przykładem i 
wzorem.

Lecz nietylko przykład przeszłoś 
ci możemy brać od naszych estoń­
skich przyjaciół. Równolegle bo­
wiem z odzyskaniem niepodległości 
wzmaga się ekspansja estońska na 
morzu, przynosząc krajowi wzrost 
dobrobytu.

W dążności do pogłębieuia przy­
jaźni polsko - estońskiej niemałą ro 
lę odegra fakt posiadania wspól­
nych ideałów, skierowanych ku nio 
rzu, w której to dziedzinie naród 
polski naprawia szereg błędów prze 
szłości.

Większość korfantowsko - niemiecka
w katowickiej radzie miejskiej.

' Wczoraj wieczorem zebrała się 
.na pierwsze posiedzenie nowo wy- 
braua rada miejska Katowic.

Nowa ta rada liczy 60 radnych: 
24 niemców, 15 part ja Korfantego,, 
13 blok gospodarczy, prorządoww), 3 
NPR, 3 polscy socjaliści i 2 żydzi.

Zebranie to wywołało wielkie za 
interesowanie, albowiem zaciekawia 
nie budziła kwestja ugrupowania 
się polskich radnych. Jak  wiadomo 
większość w tej radzie mają polaoy, 
to też sądzono że w/szystkie ugrupo­
wania polskie porozumieją się i one 
zadecydują o charakterze przyszłej 
rady. Tymczasem stało się inaczej.

Korfanty, którego grupa liczy 15 
członków, zawarł otwarty sojusz z 
niemcami i do tego sojuszu dołączy 
ły się obie grupki polskie i pod zna 
kiern tego paktu korfantowsko - nie­
mieckiego odbyły się wybory do pre 
zydjum rady miejskiej.

W takich warunkach blok gospo 
darczy, liczący 13 radnych, zrzuci! z 
siebie odpowiedzialność za prace w

tej radzie i losy jej pozostawił soju 
szowi.

Wybory wypadły tak, jak je zaa 
ranżował Korfanty, który też otwar 
cie wyborami temi kierował.

Większość niemiecko - korfantow 
ska jest groźnem memento dla przy 
szłych losów rady miejskiej, albo­
wiem niewątpliwie stanie się ona 
areną zaciekłych harców politycz­
nych ze strony Korfantego,

w * * * * *  **<>■*>*<? *

4 Farba do włosów tt od p d ł  wieku w użyciu. I
5  M om entaln ie  te rb u  e naw sz3  st- 

k ie  odcien ie . S iw ym  w łosom
p rzy w raca  p ie rw o tn y  kolor. 

Sposób użycia  w  k aźd em  pu- 
dełku . Do n ab y c ia  w szędzie. ^
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Z komitetu rozbudowy miasta Sosnowca, k r o n i k a .
w  77" A T 1717VTT'* A T J ^ V T r

W  p ią tek  ,dn ia 7 lu teg o  b. r .  odbyło 
się pierw sze w ty m  ro k u  posiedzenie ko 
m ite tn  rozbudow y m ia s ta  Sosnowca.

W  posiedzeniu w zięli udział, p rezy­
den t m ia s ta  p. W illn e r A leksander, ja  
ko prezes dyr. W Ł M azur, jak o  sekre­
ta rz , oraz jak o  członkowie: pp. inż.
Rzeczkowski, S zp ineter Zdzisław , B a ­
cewicz Teodor, B ab ia rz  J a n , S trza łko  w 
sk i B ron islaw  i  E a jc h e r  M aurycy. J a  
ko re fe re n t facbow y w ystępow a! a r ­
ch itek t m ie jsk i inż. B ańkow ski, k tó ry  
p rzy b y ł n a  posiedzenie z obfitym  i  do­
brze p rzygotow anym  m a te rja łem ; p ióro  
p row adził p. Leontjew .

Podłożem  d y sk u sji były  p ro je k ty  m i 
n is tr a  P ry s to ra , k tó ry  n a  podstaw ie de 
eyzji rady  m in is tró w  przeprow adził roz 
porządzenie prez. R zp lite j, zm ierzające 
do tego, że zak łady  ubezpieczeń spo­
łecznych ze swych pow ażnych k a p ita ­
łów m a ją  przeznaczać pew ne sum y na  
rozbudow ę m ias t i  w ten  sposób loko­
w ać sw oje k ap ita ły .

N ag ląca  po trzeba  z a tru d n ian ia  bez­
robo tnych  i  głód m ieszkaniow y spowo 
dow ały, że czynnik i m ia ro d a jn e  do ak  
c ji te j p rz y s tą p iły  w try b ie  uproszczo 
nym . W ładzom  cen tra ln y m  zależy na  
szybkiej akcji.

C ałą  ak c ją  budow y domów w w ięk 
szych ośrodkach, do k tó ry ch  wliczono 
Zagłębie, k ie ru je  c e n tra la  ubezpieczeń 
społecznych w  W arszaw ie przez sw ój w 
ty m  celu w yłoniony  o rg an : „B iuro  a r ­
chitektów ".

U w zględn iając  przedew szystk iem  po 
trzebę, a  n ie  w iększe w ygody, cen tra ln e  
w ładze ubezpieczeniow e u s ta liły  ju ż  
p la n y  budow li w ielk ich  kom pleksów , a  
n ie  indyw idualnych  m ałych  domków z 
ra c j i  n a  m niejsze koszta.

W arszaw a, Częstochowa, Poznań , R a  
dom, Z agłębie i  inne  należą do p ie rw ­
szej s e r ji  budowli, domów kom plekso­
wych, blokowych.

N a Z agłębie wyznaczono dśm m iljo - 
fiów: 2 m iljo n y  ze sum  specja lnych  i 6 
n iilj. z funduszów  ubezpieczeń społecz­
nych.

D la  Sosnow ca p ro je k tu je  się  4 m iljo  
n y  n a  budowle bloków m ieszkalnych  
d la  robotników , 2 m iljo n y  d la  p racow ni 
ków um ysłow ych. P rezes p. W illn e r wy 
ja sn ia , że bezpośrednio przed posiedzę 
n iem  k o m ite tu  rozbudow y m ia s ta  So­
snow ca odbyła się ko n fe ren c ja  z przed 
staw ie ie lam i ubezpieczeń społecznych z 
K ró l. - H u ty , gdzie debatow ano nad  za 
kupem  placów . N arazie  prow adzi się 
p e r tra k ta c je  z gw arectw em  h r. R enard  
co do p lacu  p rzy  ul. R ybnej, wzięto też 
pod uw agę inne p lace budow lane.
T ych in fo rm acy j udzielił prezes kom i­
te tu  d la  o r je n ta c ji o a k c ji budow lanej 
w Sosnowcu przez ubezpieczenia spo­
łeczne. P ew ną dyskusję  w yw ołał fak t, 
że ju ż  zgóry  postanow iono budować do 
m y — bloki, a n ie  m ałe dóm ki indyw i­
dualne. K o m ite t w yraz ił opinję, że n ia  
należy  przew lekać spraw y, owszem 
przyczynić  się do u ruchom ien ia  ak c ji 
budow lanej w m ieście ,je d n a k  w y raz ił 
też sw oje zdanie, że n a  przyszłość nale 
żałoby uw zględniać p o s tu la t budowy 
m ałych  indyw id u a ln y ch  domków z uw a 
g i n a  specyficzne w a ru n k i zagęszczone 
go Z agłębia. R ów nocześnie z a k c ją  ubez 
pieczeń społecznych co do budow y blo 
ków  m ieszkalnych  w ystępu je  bank  go­
spodarstw a k ra jow ego  przez sw oją 
f ilję  w R adom iu.

Są dane, że n a  fundusze, k tó re  m a 
udzielać n a  budowę domów b ank  gosp. 
k ra j . d la  m ias t k ładzie  rękę  ubezpieczę 
n ie  społeczne. Ono zam ierza k ierow ać 
pożyczkam i i wziąć je  w sw oje ręce. Ko 
m ite t jednogłośn ie  zastrzeg ł się prze­
ciwko tem u. N a w ypadek  p rzy zn an ia  
k redy tów  przez bank  gosp. k ra j  na  
rzecz ubezpieczeń g roz i niebezpieczeń­
stwo, że ca ły  szereg  osób, k tó re  p rzynę 
cone wielką, rek lam ą  banku  gosp. k ra j . 
p rzy s tąp iły  do budow y domów, oczek u 
ją c  n a  uchw alone k red y ty , k tó re  n ieste  
ty  n ie  nadeszły, poniosły  w ielkie s 'r a ty .  
Ludzie ci bowiem zaangażow ali się w 
pożyczki p ry w atn e , wekslowe, zabrnęli 
pow ażnie w d ługi, łudząc się n ad z ie ją  
pożyczek i znaleźli się w ta k ie j syt.ua- 
*ji, że z tru d em  w ykończone bydynk i 
s ta r a ją  się sprzedaw ać, n ie m ogąc 
w yratow ać się z finansow ych  opresy j.

N a kom itecie rozbudow y m ias ta  eią

ży przeto  m o ra ln y  obowiązek obrony 
ty ch  ludzi. O dpow iedni wniosek m a o- 
pracow ać m a g is tra t  z wydz. budow la­
nym  i p rzedstaw ić go bankow i gosp. 
krajow ego.

Dom y blokowe m a ją  kosztow ać ogó­
łem  5 m iljonów  zł.
R adom ski oddz. b an k u  gósp. k ra j. nade 
s ła ł k w estio n a rju sz  z żądaniem  odpo­
wiedzi do 10 lu tego  a m ianow icie: 1) ja  
kie bud y n k i są niedokończone, k tó re  ko 
rz y s ta ły  z pożyczek banku  gosp. k ra j.; 
2) jak ie  są  dom y rozpoczęte, a nie finan  
so w ane przez b ank  gosp. k ra j., a  dotąd 
niew ykończona,

P rzy tem , zastrzeżono, że należy brać 
pod uw agę ty lk o  m ałe m ieszkania, W  
te j sp raw ie  kom ite t s ta n ą ł n a  stanow is­
k u  h istorycznego  rozw oju  w ypadków 
rozbudow y p rzy  pom ocy funduszów
BGK.

C ały  szereg ludzi w nadziei, że o- 
trz y m a ją  pożyczki rozpoczęło budowę 
domów, ko m ite t p lan y  i budowlo za­
tw ierdził, a k ta  leżą od 2 la t  w BOKI w 
W arszaw ie. Ludzie nadarem nie  wyeze 
k u ją  n a  pożyczki. B yło  w kom itecie o- 
gólne stanow isko tak ie : ja k i dom kto

buduje , n iech budu je , bo przez to  
w zm aga się ruch  budow lany i zaspaka 
ja  się głód m ieszkaniow y. S tąd  też So 
snowieo za tw ierdził pożyczek n a  
2.936.000 zł.

N astąp iła  p rzerw a i dziś b ank  w ystę 
pu je  z m otyw am i, że pożycz :k udzieli 
się na  m ałe  m ieszkania. A cóż m a ją  ro 
bić ci, k tó rzy  zaczęli budować większe 
dom y n a  w iększą ilość lokatorów  przed 
tern zarządzeniem ?

Postanow iono p rzeto  n a  10 lu tego  
dać dane cyfrow e .jak ie  pożyczki dotąd 
uchw alono, jak ie  dom y są wykończone 
bez pożyczek, ja k ie  dom y zaczęto, p rze r 
w ano budow le z b ra k u  pożyczek.

Poniew aż w ielu  osobom, k tó rzy  w y­
kończyli bud y n k i w nadziei o trzym an ia  
pożyezki grozi obecnie ru in a , przeto 
uchw alono w ystąp ić  z w nioskam i, aby  
tych  postaw ie n a  pierw szem  m iejscu, 
ja k  rów nież i tych , co budowlo zaczęli 
i p rzerw ali z b ra k u  funduszów  i  budo 
wie się ich  niszczą; w dalszym  ciągu  
— budowle niezaczęte, a pożyczki u- 
chwalone, a  wreszcie — przyjm ow ać no 
we zgłoszenia.

E lek tro w n ia  k ielecka, poszukując 
gw ałtow nie zby tu  n a  energ ję , w padła 
p ierw otn ie  n a  pom ysł budow ania kolei 
e lek trycznej, przyczem  cały  p ro jek t 
obm yślany  by ł po m istrzow sku tak , że 
ostatecznie m iasto  m usiałoby  płacić za 
p rzy jem ność podróżujących.

Gdy p ro je k t ten  n ie  doszedł do sku t 
ku, w łaściciele e lek trow ni w padli na  po 
m ysł uszczęśliw ienia kielczan tram w a 
jam i.

K to  śledzi rozw ój życia  i  m ch u  w  
w ielk ich  m iastach  A m eryk i i E uropy  
te n  łacno spostrzeże, że tram w aje  się 
ju ż  p rzeży ły  i n ie  m ogą w ytrzym ać kon 
k u i4 n c ji pod żadnym  względem  z anto  
busam i. T akie w ielkie m iasta , ja k  Chi 
eago, liczące około 4 m iljonów  ludnoś 
ci, znosi tra m w a je  a w prow adza kom u 
n ik ae ję  autobusow y, jak o  tańszą  i w y­
godniejszą.

Do zbudow ania l in j i  tram w ajow ej 
po trzebne są b. duże k ap ita ły , przyczem  
w raz ie  m ylnych  przew idyw ań eo do 
w zrostu  ruchu , przedsiębiorstw o ła tw o  ’ 
może wpaść, p rz y p ra w ia jąc  akcjonar- 
juszów , ew en tualn ie  m iasto  o kolosalne 
s tra ty . J e s t  to  zresztą  rzecz n iem al nie 
unifcniona ze w zględu n a  konkurencję, 
ja k ą  rob ią  tram w ajo m  autobusy. P rzy

W związku z akcją budowy do 
mów mieszkalnych, jaką rząd prze 
prowadza w całej Polsce, onegdaj w 
magistracie w Będzinie odbyła się 
w tej sprawie specjalna konferen 
cja, w  której wzięli Udział: przedsta 
wicie! Zakładu pracowników umy­
słowych w Król. Hucie, delegat rzą 
du oraz przedstawiciel zakładu ubez 
pieczeń od wypadków we Lwowie.

Ma konferencji omawiano prze 
dewszystkiem sprawę kupna pla­
ców pod budowę domów. Zaproje­
ktowano więc kupie jeden płac 
przy ul. obok dworca kolejowego, 
drugi na granicy pomiędzy Dąbro­
wą a Będzinem, obecnie dzierżawio 
ny od rządu przez towarzystwo 
franko-włoskie; trzeci plac t. zw. 
„Syberka", położony pomiędzy Bę­
dzinem i Czeladzią.

W DĄBROWIE,
Sprawa budowy domów robotni

C H O R Z Y  N A  P Ł U C A
Spytajcie się swego lekarza, a ten wam potwierdzi, że od suchot umiera 

więcej iudzi,. niż od innych chorób. Każdy więc kto cierpi na kaszel bronchit. 
chrypkę, zafleetnienie płuc, oraz koklusz, powinien natychmiast zabrać się do le­
czenia, Dobrym środkiem na choroby płuc okazał się preparat ■? & S O S O L. Przy 
użyciu FAGOiOLU w krótkim czasie ginie kaszel, wzmaga się apetyt 1 chory na­
biera ciała.

FASCSOL destać można we wszystkich aptekach.
Skład główny apteka H. R osen sta ita , Warszawa, PI. Grzybowski 10.

LUTY

N iedziela

KALENDARZYK.
Dziś: Paulina 
Jutro: Scholastyki 
Wschód słońca: 7.8 
Zachód 16.30

RADIO.
W A R S Z A  W AL.

Ozy Kielcom potrzeiins są tramwaje?
kładów  n ie  po trzebu jem y szukać aż w 
A m eryce, gdyż m am y je  pod ręk ą  na 
naszym  Śląsku, gdzie tra m w a je  chodzą 
próżne, a  liczba autobusów  w zrasta  z 
dn ia  n a  dzień.

N ic też dziwnego, że w szystkie m ia­
s ta  zagran iczne  zak u p u ją  w ielkie i wy 
godnie urządzone au tobusy, na  40 i wię 
cej osób, m a jąc  tę  korzyść, że autobusy 
te  m ożna przerzucać z u lic  z ruchem  m a 
łym  n a  u lice o ru ch u  zw iększonym  i w 
ten  sposób podnieść rentow ność odpo­
w iedniej lin ji, czego z tra m w a ja m i ro  
bić n ie  można.

Z am iast więc k łaść  se tk i ty sięcy  w 
tra m w a je  d la  tego, by  e lek trow nia  mo 
g ła  sprzedać n ad m ia r sw ej energ ji, n a j 
p rak ty czn ie j by było  zakupić naw et na  
k red y t au tobusy , k tó re  sam e się zap ła  
cą i zam ortyzu ją .

E lek tro w n ia  zaś, je ś li  chce znaleźć 
zbyt n a  eDergję, to  m usi obniżyć i to  
znacznie obniżyć w ygórow ane ceny, a 
wówczas ludność zarzuci n a f tę  i korzy­
stać zacznie z uąlug  elektryczności.

U w agi powyższe gorąca polecam y oj 
ram  m ias ta  w tern przekonaniu , że nie 
u legną oni różow ym  obietnicom  elek tro  
w ni i n ie zechcą napychać bezdennych 
kieszeni je j  akejonarjuszów .

N iedziela, 9 lu tego.
10.15. Naboż. z B azyl. W il. 11.58. 

S y g n a ł czasu z W arsz. T210. P o ran ek  
sym f. z F ilh . W arsz. 14.00. „W alka z  po 
m orem  u trzody". 14.20. N eruda: K o ły ­
san k a  słow iańska. 14.30. „O hodow li dzi 
k ich  zw ierząt fu terkow ych" 14.50. P ly  
ty  g ram of. 15.00. „Co słychać, o czem 
wiedzieć trzeba", 15.20. P ły ty  g ra ieo fo  
nowe. 16.00. „Czy w yruszym y  Da księ­
życ i  M arsa". 16.20. M uzyka z p ły t g ra  
m of. 16.40. O dczyt p. t. „K siążka i m y". 
16.55. P ły ty  g ram of. 17.15. P ogadanka. 
17.40. A ud y cja  z okazji 10-lecia is tn ien ia  
zorganizow anego spo rtu . 19.00. Rozm ai 
tośei. 19.25. U roczysta  au d y c ja  zw iąza­
n a  z p rzybyciem  do P o lsk i P rezy d en ta  
E sto n ji. 2100. K oncert E ep rez -n tac  . 
ny  ork  Pol. P ań stw . 21.45. S łuch  o vci.sk o 
z K rakow a. 22.15. K om .: m eteor., poi., 
sportow y. 22.35. Kom. PA T . 23.00 M u­
zyka tan . z-„Oazy“.

K A T O W I C E .
N iedziela, 9 lutego.

10.15. T ransm . naboż z B azy lik i W i 
leńsk iej. 11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 
12.10. P o ran ek  sym f. z F ilh . W arsz  15.00. 
T ransm . z W arszaw y. „Co słychać o 
czem wiedzieć trźeba". 15.20 „W ychów 
cieląt". 15.40. „Doczesność a wieczność". 
16.00. K oncert popu la rn y . 1715. „B a jk a  
d la  dzieci". 17.40. A ud. sportow a z oh. 
dziesięciolecia sp o rtu  polskiego z W ar 
szawy. 19.00 R ozm aitości, zapowiedź 7>ro 
g ra m a  na  dzień nast., kom. T ea tru  Pol. 
19.25. T ransm . u roczystej aud. zw iąza 
nej z przybyciem  do W ar~zaw y P rezy  
den ta  E sto n ji. 21.00. P o p u la rn y  konc. 
sym f. z W arszaw y. 21.45. S łuchow isko 
lite rack ie  z W arszaw y. 22.15. Koui. m et; 
z W arsz., kom. sportow e oraz zapowiedź 
p ro g ram u  n a  dzień n ast. w języku  H an  
cuskim . 22.35 Kom. prasow e PA T. z 
W arszaw y. 23.00. M uzyka tan . z W a r­
szawy.

Co w yśw ietlała kina;
tan

Kino „W awel“ „ M a g ik  S z a r ła  

Kino „M omus44 „ A d ju ta n t " .

Sprawa budowy domów robotniczych
v/ B ę d z i n i e  i D ąbrow ie.

Aina „ P A L A G E "  Kielce
D ziś  i d n i  n a s tę p n y c h  

—  W ’e lk a  p re m je ra !  —

.Kobieta 2 bruku11
Na scenie: W -pm nla rewja z Jhc ną 

Oleniecką.

czych dla robotników i pracowni­
ków umysłowych w Dąbrowie przed 
stawia się zupełnie inaczej. Zarząd 
miasta postanowił nie korzystać z 
akcji państwowej i budować domy 
mieszkalne we własnym zakresie.

W tym celu prezydent miasta 
Dąbrowy dr. Madeyski jeździł do 
Warszawy, gdzie przyrzeczor.o mu 
na tę akcję wyasygnować tymcza­
sem rniljon złotych.

Po otrzymaniu pieniędzy miej­
ska komisja rozbudowy miasta 
przystąpi najdalej na wiosnę do bu 
dowy tych domów.

Zaznaczyć należy, że budowa dom 
ków przez m.‘ Dąbrowę opierać się 
będzie na tych samych zasadach, co 
budowa domów na kopalniach, to 
jest domki będą oddawane na spła 
ty robotnikom i pracownikom urny 
słowym na przeciąg lat 15 i 25.

Z Kielc.
(k) Za zasłu g i n a  polu spurtow era.

Związek polskich związków sportow ych 
w W arszaw h  obdarow ał K ielce dyplo  
m em  honorow ym  za zasługi, jn k ie  m ia  
sto położyło n a  polu  sportow em  w p ie r  
wszym rzędzie budow a stad  jonu)

Dziś w W arszaw ie odbyw a się wiel 
k a  uroczystość 10-lecia is tn ie n ia  sp o rtu  
polskiego.

N a uroczystość tę  m iasto  delegow ało 
p rezesa ra d y  m ie jsk ie j p. M assalskiego, 
k tó rem u  zostanie w ręczony dyplom .

(k) Śm ierć pod ko łam i pociągu. W  
ub ieg ły  p ią tek  w godzinach ran n y ch  
ja k a ś  nieznanego dotychczas nazw iska, 
p rzypuszczaln ie około 25-letnia niew ia 
s ta  rzuc iła  się w Z agnańsku  ("pierwsza 
s ta c ja  za K ielcam i) pod ko ła  przy jeż  
dżającego w stro n ę  K ielc  p ociąga  oso 
bowego. Śm ierć n a s tą p iła  n a  m iejscu .

Ciało d ena tk i zostało w s tra szn y  
sposób zm asakrow ane.

Pow iadom iona o wTy p adku  p o lic ja  
p rzy b y ła  na  m iejsce i rozpoczęła śledź 
two. N azw iska den a tk i n ie  zdołano do 
tycbczas u sta lić , gdyż n ie m ia ła  p rzy  
sobie żadnych dokum entów .

J a k  należy przypuszczać z ubioru, 
nieszczęśliw a kob ie ta  pochodzi z zamoż 
n ie jsze j sfery .

(k) R e p e rtu a r  k in . „C zw artak" — 
B ezbronne dziewczę. „Pałace" — „K o­
b ie ta  z b ruku . „U nion" — Płodność.

(k) K rw aw a  zabaw a. W e wsi Ja w c rz  
n ia, gm. Piekoszów , pow. kieleckiego, 
podczas zabaw y w eselnej u  gospodarza 
J a n a  Je d y n a k a  pom iędzy uczestn ikam i 
te jże  W ładysław em  N ow akiem  i Jan em  
G ąsienicą w yn ik ła  bójka, w czasie k tó  
re j w ym ienieni zadali sobie w zajem nie 
k ilk a  ra n  nożami.

R annych  w s tan ie  ciężkim , przew ie­
ziono do szp ita la  w K ielcach.



Mr- 38.

fttna . . U N I O N ” Kielce
Dziś i w dm następne

„Płodność44
Fascynujący dramat wg. E. ZOLI 
W Tolach głównych: ANDREE 
LAFAY E l TE, Gabryel GABRIO 
urocza MICHELE VERLY i mni.

(k) Dziewczęta giną! M arja  GLnze, 
zam. w Częstochowie przy ulicy Ko­
ściuszki nr. 62, zameldowała, że w dniu 
10 stycznia br. wyszła z domu cńrka je] 
siostry — H enryka Dębska, la t 11 i do 
tego czasu do domu nie powróciła. _ 

Rysopis zaginionej': wzrostu średnie 
go, szatynka, oczy ciemne, ubrana w 
pluszowy płaszcz czarny, w berecie 'gra 
natowym.

(k) Postrzelił b ra ta . W incenty Krzyż 
nam. w Jędrzejowie, wskutek nicostroż 
nego obchodzenia się z bronią, post.rze 
lił swego braciszka Jana , liczącego 1 
rok i 4 miesiące. K ula ugodziła dziecko 
w lewą stronę kości czołowej powyżej 
oka i utkw iła w m ó z g u .  Ranuego chłop 
ca odstawiono natychm iast do szpitala 
w Kielcach. _ . . .

Rewolwer przyniósł do mieszkania 
Krzyżyka n iejak i W ładysław  Antas, 
zam. u  gajowego we wsi Dziadówki, 
k tó ry  zaraz po wypadku zabrawszy ze 
sobą rewolwer, — zbiegł.

(k) Przejechanie. Na ulicy S tarow ar 
szawskiej w K ielcach,dorożkarz P ru s 
Franciszek, zam. w Kielcach, najechał 
na A pelsztajna Zysla, la t 7, zam. w 
Kielcach przy ulicy Rynek nr. 10, kto 
ry  uległ ogólnemu potłuczeniu.

Apelsztajna przewieziono do szpi­
tala. ____

ftwo „Czwartak" K’e'ce
Dz-is i dni następne 

— R e w e l a c y j n y  f i l m —

..Bezbronne dziewczę"
W roli głów.: E T O  INA HOLT
Na s c e n i e :  Świetne występy
wszechświatowej sławy zespołu

„BONO".

Wałka o targowicą sosnowiecką
Rada m iejska w yp ow ie s ię  w tej spraw ie.

Targowica trzody i bydła w My 
słowicach złożyła w dyrekcji kolejo 
wej w W arszawie ofertę na dzierżą 
wę terenów, na których znajduje się 
obecnie targowica w Sosnowcu, pro 
ponując za wydzierżawienie im tego 
terenu czynsz o 100 proc. wyższy 
od obecnie płaconego przez targowi 
ce sosnowiecką.

Jednocześnie zarząd targowicy 
mysłowickiej zwrócił się do magi­
stratu  m. Sosnowca z memorjałem, 
w którym  zaznacza, żejpragnie wy 
dzierżawić targowice sosnowiecką 
na  la t 14 i gw arantuje m iastu wszel 
kie dochody w tej samej wysokości 
jakie miasto dotychczas czerpało.

Delegaci, którzy składali memo- 
rja ł oświadczyli, że za powyższe 
zobowiązania targowica gw arantuje 
m iastu całym swym majątkiem.

Poza tern delegaci wyjaśnili, że 
wbrew kursującym  plotkom nie za­
mierzają bynajm niej likwidować 
targowicy sosnowieckiej, a .vręcz 
przeciwnie chcą ją  rozwinąć do tego 
stanu, aby mogła w przyszłości za­
opatrywać całe Zagłębie i Śląsk, na 
tom iast targowicę mysłowicką za

Z Sosnow ca.
(s) Posiedzenie rady  m iejskiej. 27 ple 

nam e posiedzenie rady  m iejskiej mia 
sta Sosnowca odbędzie się we wtorek, 
dnia 11 bm. o godz. 7.30 wiecz.

Parządek obrad jest następujący: 
sprawa nabycia akcyj sp. akc. tram w a 
je elektryczne w Zagł. Dąbrowskiem i 
zaciągnięcie na ten cel jiożyezki 200.000 
zł., spraw a wywłaszczenia g ru n tu  pod 
rzeźnię m iejską w Sosnowcu przy ulicy 
Dańdowskiej, wybór opiekunów sp o łe . 
cznycb, spraw a urlopów' i g ra ty fikacji 
dla robotników m iejskich, poda. ie 
właśc. hoteli o obniżenie podatku, w 
sprawie zwolnienia gimn. męsk. zrze­
szenia rodzicielskiego od podatku 
aljenacyjnego, podanie p. W rzoska o u; 
morzenie ra ty  zaległego podatku od bi 
letów do b. kina „Zacisze" i podanie 
wlaść. kina „Wawel" w sprawie ulg po 
datkowych.

m ierzają prowadzić, jako targowicę 
eksportową.

Spraw ą tą  zajmie się w najbliż­
szych dniach zarząd i rada miejska.

Obecnie bawił w tej spraw ie w 
W arszawie dyrekcji kolejowej pre 
zydent W illner, który w rozmowie z 
prezesem dyrekcji kolejowej inż. 
Bieniewskim prosił o niewydawanie 
decyzji co do dzierżawy terenów 
bez opiuji m iasta, które jest. w tej 
sprawie poważnie zainteresowane i 
ewentualnie przy rozstrzyganiu 
dzierżawy chciałoby mieć pier­
wszeństwo.

Prezes Bieniewski przychylił się 
do prośby prezydenta W illnera, o- 
świadczył jednak, że w imię in tere 
sów skarbu państw a nad tak  poważ 
ną o fertą  targowicy mysłowickiej 
nie wolno mu przejść do porządku 
dziennego.

W  końcu prezes Bieniewski za­
znaczył, że w strzym a się z ostatecz­
ną decyzją w sprawie dalszej dzier 
żawy terenów, do czasu przedstawię 
nia mu przez miasto konkretnych 
danych, dotyczących targowicy so­
snowieckiej.

Wiadukt przy ul. Piłsudskiego w Sosnowcu
b ęd zie  g o ló w  w czerw cu  b. r.

Jedną z najbardziej palących 
spraw dla mieszkańców Sosnowca 
jest kw estja budowy wiaduktu przy 
ul. Piłsudskiego i w związku z tem 
ostatecznego uregulow ania jednej z 
najważniejszych a rte rji komunika- 
cyjnej naszego miasta.

To też spieszymy podzielić się 
z naszymi czytelnikami radosną no 
winą, że pomimo olbrzymich skrę 
śleń w budżecie m inisterjuęi Komuni 
kacji na rok 1930, udało się utrzy 
mać pozycję na wykończenie tego 
wiaduktu. W  najbliższych więc

dniach roboty pójdą już w szybszem 
tempie, a w czerwcu br. w iadukt bę 
dzie już całkowicie wykończony.

W  związku z pomyślńem załat­
wieniem spraw y przez m inisterjum  
komunikacji również i m agistrat m. 
Sosnowca wstawił do budżetu na 
rok bieżący sumę 200 tys. zł. na wy 
kończenie budowy ulicy Piłsudski e-
g ° .

Spodziewać się więc należy, że 
ostatecznie na dzień 1 lipca br. prze 
jazd ten zostanie oddany do użytku 
publicznego.

Sfr 5

(s) S tan bezrobocia, W izb. tygodniu  
na  terenie Zagłębia przybyło 1365 bez 
robotnych. Ogólny stan  bezrobocia wy 
raża się cy frą  17.964 osób. Od 29 do 26 
stycznia korzystało z zasiłków państwo 
wych 10.577 osób.

(s) Polski czerwony krzyż zawiada 
mia, że w dniu 10 br. o godzinie 5-tej 
m. 30 pp., w lokalu własnym przy ulicy 
Kościelnej nr. 6 odbędzie się posiedze 
nie zarządu, z następująym  porządkiem 
dziennym: odczytanie protokułn z po­
przedniego posiedzenia i sprawozdanie 
prezesa z wykonania uchwał, spraw a 
walnego zebrania kół i oddziału, wnio­
sek o Zmianę 22 par. statu tu , sprawo­
zdanie za rok 1929, program  prac na 
rok 1930, odczytanip korespondencji i 
wolne wnioski. <

W tymże lokalu tegoż dnia o godz. 7 
również odbędzie się posiedzenie zarzą 
du koła PCK. w Sosnowcu.

(s) Posady dla b. podoficerów. Za­
rząd związku podof. rez., koło Sosno­
wiec podaje do wiadomości bezrobot­
nym  członkom, że m a możność obsa­
dzić kilkanaście posad etatowych na  
stanowisku podoficerów zawodowi cii w 
stopniach k ap ra la  i plutonowego Bliż 
szych szczegółów udziela sekrat.trja t  
w poniedziałki i soboty od 7 do 9 wńe 
ezorem.

(s) Zebranie z w. podof. rezerwy. Do 
roczne walne zebranie członków, podof. 
rezerwy odbędzie się w dniu 16 lutego 
br., w sali gim nastycznej szkoły im. K. 
P raussa, przy ul. Nowokościelnej nr. 
2, — w I  term inie o godz. 9-ej, w IT-gim 
o godz. 10-tej.

(s) Poranek dla młodzieży. Towarzy 
stwo opieki pozaszkolnej nad miodzie 
żą urządza o godz. 11 i pół, w sali kina 
„Udziałowego" poranek dla młodzieży i 
starszych z następującym  próg rai nem. 
1) „Tajem nica wschodu", baśń wschód 
n ia  w 11 aktach, 2) K ronika filmowa z 
widowiska „Kościuszko pod Racław i­
cami". Ceny m iejsc: dla dorosłjch  zł. 
1, dla młodzieży 50 groszy, dla dzieci 
30 groszy.

Dochód z poranku przeznaczony na 
towarzystwo opieki pozaszkolnej nad 
młodzieżą, 
ści.

! Uwaga 21.1.381 dwadzieścia tabletek!
W MAŁYCH PUDEŁKACH ZAMIAST NIEWYGOD­
NYCH PROSZKÓW U N I K A J Ą C  ROZSYPYWANIA 
I KRZTUSZENIA BEZ P R Z Y K R E G O  S MA K U .

T AB L E T  A i OD BÓLU © Ł O W Y
Magistra A. BUKOWSKIEGO.

Usuwają szybko najuporczywszy ból głowy. Znak fabryczny praw
J Ł  . .. . , « n u .  J _ - „ rr AJ Sd W T n  nzastrz. .T ró jką t ze statyw em ”. Skład 
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Żądać we wszystkich aptekach.

z <odnie z Rozp. M. S.\V. z dn.
25 d. —

2ądać we wszystkich aptekach

B d L E
SOMATYCZNE

A R T R E T Y C Z N E
NEWRALGICZNE™

U S M I E  R  Z A

BALSAM
BENGALSKI

Z N I E C Z U L A  { A C  V  

.Ff.Karpiriski w V /a r s z a v .ic  iiiA it.

h r a b ia
MONTE CHRISTO. 

206   --
— Teraz uchylam czoła przed to 

bą, panie hrabio. Jeżeli istotnie je­
steś silnym, czystym, nieskalanym... 
masz prawo być dumnym. Lecz du 
ma twa musi do czegoś zmierzać!

— Kiedyś istotnie zmierzała. I  
mnie kiedyś kusił ązatan. I do mnie, 
jak ongi do Chrystusa, mówił: „sy­
nu człowieczy oddaj mi pokłon, a 
oddam ci królestwa ziemi _ całej". 
Wahałem się czas długi, bo istotnie 
bezmierna duma oddawna rozpiera 
ła  me serce, lecz wreszcie powiedzia 
łem mu: „Posłuchaj, mówiono mi 
zawsze o Opatrzności, nigdym jej je 
dnak nie widział! Sądzę więc, że me 
masz Opatrzności. A jeżeli jest tak, 
ja pragnę Opatrznością zostać, bo 
według mego mniemania nic nie 
mass piękniejszego jak  sprawiedłi 
wie karać i nagradzać". Szatan po­
chylił w tedy głowę i westchnął — 
„Mylisz się — rzekł — Opatrzność 
jest, istnieje, nie tak łatwo tylko zo 
baczyć ją można, ponieważ jest ona 
córką Boga, a więc jak  Bóg jest nie 
widzialną. Je j działanie nawet jest 
niewidzialne, tajemnemi ścieżkami 
działa ona. ‘ Opatrznością więc zro­
bić cię nie mogę, conajwyżej — tej

Opatrzności uczynić cię posłanni- 
kiem". Dobiłem wtedy targu  i, być 
może, zgubię duszę, lecz cele me osią 
gną! i

De V illefort z nieukrywanem już 
zdumieniem spojrzał na Monte Chri 
sta.

— Więc tylko śmierci się lękasz! 
i— zapytał. _ .

— Nie mówiłem, że lękam isę jej, 
jedynie — że mogłaby ona zniwe­
czyć me zamiary.

A starość!
— Posłannistwo me spełni się, 

nim  się zestarzeję.
.— A szaleństwo!
— Już mi raz groziło...
-— Oprócz śmierci — ciągnął da 

lej de Y illefort — starości i szaleń­
stw a ,jednej jeszcze rzeczy winie 
neś się obawiać, t. j. apopleksji, co 
jednym ciosem uderza i niszczy, ży 
jesz wprawdzie, a jednak już nie je 
steś tem, czem byłeś. Przyjdź, pa­
nie, do mnie kiedy, a pokażę ci mej 
go ojca, N oirtiera de V illefort, któ 
ry  dziś nieruchomym jest tylko star 
cem, podległym woli najsłabszej w 
domu istoty, swej wnuczki, W aleń 
tyny, a k tóry ongi w strząsnął kró­
lestwami i cezarów osadzał na tro 
nach. .

Dla oczu mych widok ten był m e 
do zniesienia, na  szczęście Bóg litoś 
ciwy na dom mój zesłał i światło, 
dwoje dzieci sa: .Walentyna, córka

moja z pierwszego małżeństwa me­
go, z panną R enatą de Saint Meran, 
i Edw ard, syn obecnej mej małżon 
ki, którem u ocaliłeś życie.

A teraz żegnam pana — zakoń 
czył swą przemowę de V illefort, 
k tóry  od dość dawna się podniósł i 
już stojący mówił dalej — żegnam 
pana, unosząc z domu tego szacu­
nek dla niego, utrw ali się on, nie 
wątpię, gdy pan zechce bliżej się 
z naszym domem zaznajomić w żo 
nie mej masz pan, już dozgonną 
przyjaciółkę.

H rabia skłonił się i już tylko w 
milczeniu odprowadził gościa swego 
do drzwi salonu.

G v l v  odjechał powódź de Yille- 
forta, ‘Monte Christo _ z ciężkiera 
westchnieniem uciśnionej piersi 
rzekł sam do siebie: dosyć tego ja ­
du, którym  serce me aż po brzegi 
zostało wypełnione. Muszę nań  ja ­
kiegoś poszukać lekarstwa.

I  uderzył w  dzwonek; wszedł 
'Ali.

— Idę do pani. Za pół godziny 
wyjeżdżam jednak, niech powóz bę 
dzie gotowy.

R O Z D Z IA Ł U .
H  a y d e.

Mieliśmy sposobność zaznacze­
nia już, iż młoda greczynka miesz 
kała w raz z hrabią wprawdzie, w 
apartam encie jednak oddzielnym 
najzupełniej. Je j mieszkanie urzą­

dzone było n a  sposób wschodni w 
całości. Posadzki w ysiane były 
Wszędzie miękkim i tureckim i dyw a 
nami, ściany powleczone bogatą 
m aterją  jedwabną, nakoniec wszyst 
kie pokoje były w prost zarzucone 
miękkimi poduszkami przenośnemi.

H ayde m iała do posług trzy  słu­
żące greczynki i jedną francuskę. 
Młoda greczynka całe dnie spędzała 
w ostatnim  przeważnie pokoju, któ 
ry  nie miał okien, a tylko w suficie 
jedną w ielką szybę lustrzaną, po 
przez k tó rą  wie wały się do pokoju 
promienie słoneczne j  światło. Leża 
ła  zazwyczaj na atłasowych podusz 
kach koloru błękitnego, srebrern haf 
towanych, praw ą ręką, powabnie 
zgiętą, otaczała głowę, lewą zaś trzy  
m ała przy ustach długi cybuch

U brana była przew ażnie ’ stró j 
n iew iast z okolic E p iru , t. u  w a .ła  
sowe spodeńłd białej barwy, bogato 
zahaftowane, z których w ychylały 
się dwie drobne, jakby  dziecinne 
nóżki, przybrane w sandały z zakrzy 
wionymi noskami, złotem i perłam i 
wyszywane; stan ik  w długie niebies 
kie i białe prążki, z szerokiemi ręka 
wami, ujętym i u dołu w srebrne 
klam ry; na staniczku tym  spuszczo 
nym, z wycięciem w formie serca, 
tak  iż szyja i górna część p ersi po­
zostawały odkryte, błyszczały trzy  
guzy brylantowe znacznej wielkości

e, d- n-
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(s) Z kom itetu okręgowego ł  m iej­
skiego LOPP. N iniejszero podaj cm 7  do 
w iadom ości, że b iu ro  L O PP., m ieszczą 
ce się dotyehezas p rzy  ul. D ęblińskiej 
11. zostało p rzen iesione z dniem  8-go 
lu tego  br. do lo k a lu  p rz y  u l. gener. 
B em a — Pogoń  w Sosnowcu.

(8) Z domu ludowego w  Sosnowcu.
Z arząd  dom u ludow ego u rząd za  w loka 
lu  DL., ul. J a s n a  n r . 26, w d n iu  9 bm. 
t j .  dziś o godz. 8  _w. w ieczorek tanecz­
n y  d la  członków i w prow adzonych go-

(s) K lub  spo rtow y  „S trza ła" nodaje  
do wiadom ości, że w d n iu  9 bm. o godz. 
3 po poł. w pierw szym  term in ie , a  o 
godz. 4 w d ru g im  te rm in ie  odbędzie się 
nadzw yczajne w alne zebran ie  członków 
w lo ka lu  k lu b u  p rzy  ul. 1  m a ja  n r . 24.

(s) Z ta rg o w icy  m ie jsk ie j. W  ub ie­
g łym  tygo d n iu  t j .  od dn. 3 do d n ia  8 
bm. włącznie, n a  targow icę  w Sosnow cu 
spędzono szt, 1.148 trzo d y  chlew nej.

P łacono za 1  kg. żyw ej w ag i od 2.19 
do 2.70 zł.

T endencja  słaba.

K ina-teatr „ K O M E T A "  
w D o ro w ie  Sórnłczei.

W yśw ie tla  o d  p ią tk u , d n ia  7 do 
•wtorku 1 I lu tego  br. w łączn ie

Gwiazdor n a  firm am encie ekranu, naj- 
łośniejszy film we wszystkich stolicach 

-wiata, osnuty  na tle  Dumasa. Czytanej 
j w kaidem  zaifąiku od szeregu tygodni 
1 drukowanej w  miejscowym Kxpresie pt.

—  II g a  se r ja  —

. .Zemsta  Monte Cfirisfo"

Powołanie iycia  patronatu nad więźniami
w Sosnowcu.

a o n s ! O d  ! 5 lu tego  Grzeszna Miłość

L IC Y JN Y  K. S.“ B Ę D Z IN  ZJEŻ- 
DŻA DO CZELADZI.

o, £*ziś o godz. 14-tej n a  boisku tow. 
„b a tu rn  w Czeladzi, rozegvane zostaną  
koleżeńskie zaw ody p iłk a rsk ie , pomię- 

zespołam i kl. „B“ — „P o licy jn y  K. 
b. Będzin — c o n tra  „KS. B ry n ica"  Cze lad  z.

Zaw ody te  należeć będą do b. cieką 
wycii, jeżp ii się weźmie pod nwag’Q —  
5  Jednej s tro n y  dob rą  fo rm ę i  sk ład  
d ru ży n y  „Policy jnego", o raz odniesio 
ne jego  sukcesy  w r. ub. n ad  „A" i  „B" 
ki. k lubam i Z agłębia, z d ru g ie j zaś 
s tro n y  ze d ru ży n a  „B ryn icy" je s t ta k ­
że am bitnym  zespołem  i w dodatku  o- 
siP tm o  zasiloną .zosta ła  k ilkom a g racza  
m i  z Gorn. SI.

.O ile ty lko  dopisze pogoda — spo­
dziew any  je s t duży nap ły w  publiczno­
ści żądnych oddaw na zobaczenia „Poli 
cy jnego" n a  te ren ie  Czeladzi.

Dodać, należy, że porządek n trzy m y  
wa_c będzie p o lic ja  i n ie  dopuści pnblicz 
n.osci do pozostaw ania  poza boiskiem  za 
ś ia tk ą , a  tern sam em  nie  pozwoli n a  
tam ow an ie  tam  ru ch u  kołowego i  p ie ­
szego w czasie ro zg ry w an ia  meczu.

K ino « te a tr  „CZARY" Czeladź.
(Gm ach s traży  o g n iowej)

S obota 8, n ied z ie la  9 i p o n ied z ia ­
łek. 10 lu tego  b. r.

Tajemnica Cytadeli 
w Dęblinie

P o tę żn y  d ra m a t z cza só w p an o w a- 
lia  ca ra tu  n a  z ie m iach  po lsk ich .
wkrótce: S K R Z Y D L A T A  FLOTA.

W  u b ieg ły  p ią tek  w  sa li m ag i­
s tra tu  w Sosnow cu o dby ło  się or­
g an izacy jn e  zeb ran ie , w  ce lu  'u tw o ­
rzen ia  w  Z a g łę b iu  p a tro n a tu  n a d  
w ięźn iam i.

Z a g a ił zeb ran ie  p ro k u ra to r K ry- 
chow ski, p rzew o d n iczy ł p rez. sąd u  
okręgow ego  p. F. O pęchow ski. S e­
k re ta rzo w ała  p. W ojn ikon isów na.

N a w stęp ie  ze b ra n ia  prok. K ry- 
chow ski i p rezes O pęchow sk i sze­
roko om ów ili zn aczen ie  u tw orzen ia  
w  Z a g łę b iu  p a tro n a tu  n ad  w ięźn ia ­
mi.

D alej p rzy  o m aw ian iu  s ta tu tu  
p a tro n a tu  w y ło n iła  się d łu ższa  d y ­
sk u sja  n a  tem a t d z ia ła ln o śc i p a tro ­
n a tu  oraz czy b ęd z ie  cn  o d d zia łem  
w arszaw sk ieg o  p a tro n a tu , czy  leż 
sam o d zie ln ą  in sty tuc ją ,

O sta teczn ie  ustalono , że d z ia ­

ła ln o ść  p a tro n a tu  obejm ow ać b ę ­
dzie  w ięz ien ie  b ęd z iń sk ie  i a resz t 
w Sosnow cu oraz, że now outw orzo­
n y  p a tro n a t b ęd z ie  o d d zia łem  w ar­
szaw skiego.

W  dyskusji zab ie ra li głos: p re ­
zes O pęchow ski, sęd z ia  S alak , dr. 
K. R yder, w icepr. Jarża, p rok. Do- 
brom ęski, re jen t D reszer, p. Berbec- 
ka, nacz. L. G ie ln iew sk i i sędz ia  
H erm an .

Z eb ran ie  zakończono  w yboram i 
tym czasow ego za rząd u , do którego 
weszli: p rezes O pęchow ski, sędz ia  
S alak , prok. D obrom ęski, A . R ad ek  
inż. B erbecka, ks. P lenk iew icz , zast. 
ko m isarza  k a sy  chorych  p. W rzeszcz 
dr. W itkow ski, dr. M elodysta  oraz  
trzy  m iejsca  zarezerw o w an o  d la  
p rzed staw ic ie li przem ysłow ców .

Dworzec autobusowy w  Sosnowcu
zostanie  w ybudowany przy ul. Dęblińskiej.

Z Będzina.
(b) Podziękow anie. K o m ite t o rg an i 

zacy jn y  im prezy  sportow ej, u rządzonej 
w d n iu  16 b r  przez k o m isa r ja t p. p. w 
B ędzinie n a  rzecz ko ła  pow iatow ego, 
stow arzyszen ia  „R odzina p o licy jn a"  w 
B ędzinie, — n in ie jszem  sk ład a  pedzię 
kow anm  drużynom  g im nastycznym  k lu  
bów sportow ych : „H akoach" Będzin i 
„M akabi" Sosnow iec o raz  pp. sportow  
com: A. W rocław skiem u i A. W ienero- 
wi za łask aw y  i bezin teresow ny udzia ł 
w im prezie, k tó ry  p rzy czy n ił się do 
postaw ien ia  poszczególnych pokazów 
n a  w ysokim  poziom ie sportow ym  sto 
w arzyszeniu  g im nastycznem  — „Sokół" 
w Będzinie, za m a te r ja ln e  poparcie  im 
prezy , P . B aren b la to w i za w spółudział 
p rzy  o rg an izac ji im prezy, dy rekc ji k i 
n a  „Nowości", za  udzielenie sa li oraz 
m iejscow ej p ra s ie  za p rzychy lne  zapo­
w iedzi o im prezie, k tó re  p rzyczyn iły  
się do szerokiego za in teresow an ia  się 
im prezą  m iejscow ej publiczności.

(b) Sprostow anie. P ro s tu ję  w zm ian­
kę z d n ia  6 bm., że sp raw czyn ią  k ra - 
d z ieży p ien ięd zy  z m Pgo m ieszkan ia  nio 
była Helena_ P ab iś , lecz Z ofja  K ueha- 
now na, Będzin, M ydlice 26, za co toż zo 
s ta ła  skazana  p rzez sąd  okręgow y Da 
k a rę  pieniężną.
o 7 . , ,  . . .  Pahuś.m dzm  - M ydlice.

Niejednokrotnie już na łamach 
naszego pisma poruszaliśmy sprawę 
konieczności budowy dworca auto­
busowego w Sosnowcu. W obecnej 
chwili w Sosnowcu zatrzymuje się 
około 100 autobusów dziemde, dla 
których o miejsce postoju jest bar­
dzo trudno. Przeważnie autobusy 
zatrzymują się na ulicach i tamują 
normalny ruch kołowy.

Magistrat, zdając sobie sprawę 
z tego stanu rzeczy, postanowił je­
szcze przed paru miesiącami, przy­
stąpić do budowy dworca aut.cbuso 
wego w Sosnowcu.

W tym celu zwrócono się do dy 
rekeji kolejowej w Warszawie o 
wydzierżawienie miastu terenu, po 
łożonego przy końcu ulicy Dębliń­
skiej.

Jak  się dowiadujemy, obecnie

Woda dla kopalni, czy dla ludności
Wieś gruźlików pozbaw iona wody.

Jest jedna jedyna w powiecie 
olkuskim wieś, w której 70 proc. 
mieszkańców umie.ra na gruźlicę. 
Że jest to wieś gruźlików, wie o tom 
najlepiej miejscowy lekarz, P. K. 
Gh. i komisje poborowe w Olkuszu. 
Wsią tą jest Bolesław7, na terenie 
której znajduje się kopalnia tow. 
sosnowieckiego, posiadająca duże 
złoża pirytu i blendy. Kopalnia ścią 
ga wodę i w ten sposób ludność Bo 
lesława, a nawet sąsiedniego Stare 
go Ujkowa pozbawiona jest dobrej 
wody do picia, wody do użytku go 
spodarstwa i na wypadek pożaru.

Gdzieindziej inożeby się miał kto 
zająć energicznie sprawą, tak ważną 
dla ludności, lecz w Bolesławiu ani 
marzyć o tern nie można. Obowiązek 
bronienia ludności przed Irakiem 
wody, którą pochłania kopalnia, le­
ży w pierwszym rzędzie na urzędzie 
gminnym, jako gospodarzu wsi, tym

czasem zarówno wrójt, jak  i rada o- 
raz sekretarz są bardzo zadowoleni, 
jeżeli nie potrzebują interwenjować 
w zarządzie kopalni i narażać się 
potentatom.

Mieszkańcy więc bronią się sami, 
zwołują zebrania w gminie, radzą, a 
w urzędzie gminy stale im tłuma 
czą, że zjedzie komisja, jacyś geolo 
gowie itp. i sprawę wodną rozstrzy 
gną. I  tak trw7a tygodnie, miesiące 
i lata.

Na ostatniem zebraniu, odbytem 
w tych dniach w urzędzie gminnym, 
obywatele Bolesławia i Starego Uj­
kowa postanowili wodę sprowadzić 
za pomocą wodociągu z miejscowo 
ści, oddalonej o przeszło 2 kim., 
przyczem na budowę tych wrodocią 
gów składają 4 tys. zł., oraz opodat 
kowują się na ten cel po 5 zł. z 
kuchni i po 50 groszy z morgi.

Echa aresztowania handlarzy żywym towarem
w Będzinie.

W  związku z aresztowaniem pa 
przemytników, niejakiego Krym 

skiego i Magierówny, o czem dono 
siliśmy wczoi’aj, policja aresztowała 
w dalszym ciągu Mojżesza Meszko­
wicza, lat 24 i Lejzora Markowicza, 
la t 34, obydwueh z Warszawy i in­
nych.

Znaleziono przy nich paszporty 
zagraniczne, za które sprytnej parze 
płacono po 500 zł. od sztuki.

Markowicz i Moszkowicz byli 
klijentami, których miano przetran

sportować na tam tą stronę granicy.
Z korespondencji, znalezionej 

przy występnej i dobranej parce wy 
nika, że prowadziła ona handel ży. 
wym towarem, w porozumieniu z 
międzynarodową szajką handlarzy, 
żywym towarem.

Policja prowadzi w tej sprawie 
dalsze dochodzenia, które niewątpli 
wie odsłonią ciekawe machinacje 
sprytnej pary agentów międzynaroi 
dowego handlu żywym towarem.

Kino

„Wawel"
w  Sieicu

obok kościolc 
Tcl. 7 -65.

D Z IŚ  P O D W Ó jN Y  PR O G R A M S

»Magik - S z a r la ta n i EF
C yrków ka Rita T t S i K S
Itetępny program: „PO JE D Y N E K  w  S A M O L O C IE " Tom Mix

W k ró tc e : „K O H  i C ELLY  w  H A R E M IE " W k r ó tc e :  
„PR Z E D Ś L U B N Y  G R Z E C H ".

Z Czeladzi.
(c) Z em sta sąsiadów . Pom iędzy rodzi 

ną  A jzyków  i  Nowaków, zam ieszkały 
m i p rzy  ul. B ędzińskiej 22 , od dłuższego 
czasu toczyła sie w a lk a  n a  tle  osobi­
stych  porachunków . W czoraj T ekla A j 
zykowa, n iepom na n a  groźby N ow a­
ków  poszła do n ich  po klucz od kom ór 
ki. P o  w ejściu  A jzykow ej do m ieszka 
n ia  N ow akow ie zam knęli drzw i przy  
pom ocy sw ej có rk i zaczęli okładać p rzy  
by łą  lam pką karb idow ą, pogrzebaczem  
1 polanem .

P °  w y rw an iu  się z rą k  oprawców, 
A jzykow a z pokaleczoną tw a rzą  i  licz 
nam i sińcam i n a  ciele pobieg ła  do po 
lic j i  i z płaczem  opow iedziała całe zaj 
scie. D y żurny  przodow nik w idząc świa 
że ran y . w idom e św iadectw o zem sty są 
siadów, sp isa ł p ro to k u ł n a  wojow niczą 
rodzinę Nowaków.

(c) Z życia podoficerów rezerwy. 
Dziś rano, o godz. 7 m. 45 zb iórka 
w szystkich członków zw iązku przed  lo 
kalem , skąd  n a s tą p i odm arsz do Sosnow 
ca na uroczystość 1 0-ej rocznicy uzyska 
n ia  dostępu P o lsk i do m orza.

(c) Ogólne zebranie związku nauczy* 
cieli szkół powszechnych. Dziś, o godz, 
10  i  pół rano , w szkole p rz y  ul. Będziń 
sk ie j odbędziesię  ogólne zebran ie  zwigs 
ku nauczycieli szkół powszechnych, 
ogn iska  w Czeladzi.

magistrat otrzymał z dyrekcji kole 
jowej odpowiedź przychylną na wy 
dzierżawienie 8000 metrów kwadra 
towych gruntu, na przeciąg la t 36, 
za czynszem rocznym 3999 zł.

W ten sposób sprawa terenu pod 
budowę dworca autobusowego zosta 
ła ostatecznie załatwiona. Obecnie 
już chodzi tylko o rozstrzygnięcie 
kwestji czy m agistrat ma sam wybu 
dowae dworzec i prowadzić go we 
własnej administracji, czy też pra­
wa, swoje przelać na osobę trzecią, 
któraby, jako dzierżawca wybudowa 
ła i prowadziła dworzec we własnym 
zarządzie.

Sprawa budowy dworca jest nie 
zwykle pilną, należałoby przeto nie 
zwłóczyć i rozstrzygnąć tę kwestję 
jaknajprędzej.

Kśno-ieatr „ U C I E C H A "
Dąbrową Górnicza, 3-go Maja 14.

—  D Z I Ś  i dn i n a s tęp n e  —

Pustynia w płomieniach
W ypadki rozgrywają się w przeddzień 
wojny Turków z Włochami o Trypoli- 

tanję.
W roli głów,: UMBERTO VALENTINO 

(brat Rudolfa Valentino).

Z Zawiercia.
(z) Z życia związku peowiaków. W!

najb liższych  dn iach  odbędzie się zebra 
n ie  zw iązku peowiaków, to  też wszyscy 
ci by li peow iaey, k tó rzy  jeszcze n ie 
zgłosili się, a  p ra g n ą  zapisać się do 
zw iązku proszeni są o podanie  pisem ne 
sw ych adresów; sekre tarzow i zw iązku 
p. M arszałkow i (sejm ik).

(z) Stypendjum  za pieniądze praeow 
ników. Z ra c ji  25-letniego jub ileuszu  
pożycia m ałżeńskiego d y rek to rs tw a  fa  
b ry k i sztucznego jedw ab iu  w M yszko­
wie, _pp. N yssenów  pracow nicy  tej fa ­
b ry k i u chw alili ufundow ać sty p en d ju m  
d la  jednego  ucznia i jed n e j uezeunicy, 
dzieci pracow ników  fabrycznych .

(z) Postrzelenie złodzieja leśnego, 
P ra k ty k a n t  leśny, P io tr  W yprzlak , za 
m ieszkały  w M ierzęcicach, bę.ląe w ob’ 
chodzie pow ierzonego jego  pieczy lasu  
państw ow ego, n a tk n ą ł się n a  S tan ia ła  
\ya Sm olarskiego, m ieszkańca M ierzę­
cic, uc iekającego  przed  n im  ze ściętym  
św ierkiem .

Za uciekającym  W y p rz lak  s trze lił 
t r z y  razy , ra n ią c  go w nogę pow yżej 
kolana. P o  przeprow adzonych przez po 
lic ję  dochodzeniach, W y p rz lak a  arosz 
tow ano za niew łaściw e użycie broni.

(z) K radzieże. Bzezim ieszkowie n ia  
śpią. O statn io  dokonano k radzieży  z 
w łam aniem  u  B ro n is ław a G ryca  (Bla- 
now ska 2 0 ) gdzie zabrano  m u  z zam knią 
te j p iw nicy  w ędlin  i słon iny  na sum ę 
1200 zł. P ozatem  z m ieszkan ia  pracow  
n ik a  sejm iku , p . Z dzisław a D om ańskie 
go (3-go maja_17) przez w yw ażenie 
drzw i n ieznan i dotychczas spraw cy 
sk ra d li jeden  g a rn itu r , p a rę  t u t  ów z 
cholew am i i  zegarek  ogólnej w artości 
315 zł.

Z Olkusza.
(ol) Z łam ał nogę i pozbaw iony został 

koncesji. W łaściciel au tobusu  Miecliów- 
Sosnowiec, p. W a jd lig  niedaw no w w y 
p ad k u  autobusow ym  pod W olbrom iem  
z łam ał nogę, a k ilk u  pasażerów  dozna­
ło pokaleczeń. D ochodzenia wykazało, 
że au to b u s by ł przepełn iony , w skutek 
czego W ajn d lig o g i zosta ła  * odebrana  
koncesja.

(ol) P rzez  podkop. W  nocy do chlew a 
Jana_ P o jd y  w W olbrom iu  dostań  się 
złodzieje i sk rad li drób w artośc i ISO zł. 
Do chlew a dosta li się przez podkop i 
tą  d rogą  wyszli.

(ol P o żar w  K ielkow ieach. W skutek  
zaprószenia  ogn ia  przez n ieznaną  < so- 
bę, sp a liła  się ca ła  zagroda E lżb ie ty  
G ajd a  w K ielkow ieach, gm. Ogrodzie 
niee, t. j. dom m ieszkalny , chlew  i  sto 
dola. W  dom u spaliło  się  część rzeczy 
drób, zbożP i część narzędzi rolniczych 

P o żar pow sta ł o św icie i  w skutek U, 
go n ie  m ia ł k to  ratow ać.

Dr. fried. M, NUNBERO
Ordynator szpitala żydowskiego w Sosnowca
Chirurgia choroby drćg mordo­

wych I koblsce. 
P r z y lm u ic  w  B Ę D Z I N I E ,

M a łash c w sk ie co  58  (vis a via dworca)
' te l . 5-12.

G o d z in y  p r z y j ę ć  od ‘i  — 5 p o o o t .
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„Antsk pójdzie do więzienia: wódka nas zgubiłai“
Alkoholizm a przestępczość.

Przed sądem okresowym w stolicy 
łorsyla sie świeżo następująca sprawą. 
Podmajstrzy ciesielski 25-letni A. Ł. ivj 
dąc we wsi podwarszawskiej M, na we- 
eeio q swyeh przyjacióŁ usłyszał praca 
okno dochodzące * szosy okrzyki ja­
kiegoś mężczyzny, wzywającego ratua 
ku. Pan Z, którego fala nczać humani 
tarnycii pod wpływem obficie zakrapia 
nej alkoholem nczty gwałtownie w« -  
brałs, wybiegi na dwór i ujrzawszy mi o 
dego człowieka wyrywającego sic z rąk 
prowadzących go policjantów, postano 
wił „obronić” go i w tym celn rzucił się 
na eskortujących opryszka przedstawi 
eieli władzy. W tokn szamotania się Z. 
z policjantem, ten ostatni przeraźliwie 
jęknął. Okazało się, iż energiczny gość 
weselny ugryzł policjanta w palec.

Epilog zajścia rozegrał się w sądzi* 
grodzkim, gdzie zapadł wyrok skażają­
cy Z. za zadanie uszkodzeń ciała poli­
cjantowi na dwa tygodnie wiezienia. 
Bad II Instancji odrzucił tłumaczeni* 
oskarżonego ,iż policjant sam się skale 
czył o szpilkę, którą była przypięta-, 
róża do smokinga oskarżonego i wyrok 
skazujący zatwierdził.

Przy wyjścia oskarżonego z sali są 
go. wołając: „Antek pójdzie do wiezie- 
dowej żona jego dostała ataku nerwowe 
nia, posada stracona, wódka nas zgu­
biła”. Opisana wyżej scena i przebieg 
samej sprawy uczyniły silne wrażenia 
na zebranej w sądzie publiczności.

„Ofiara alkoholu" odezwał się jeden 
e obecnych, sędziwy staruszek, ze łzami 
w oczach. Wczoraj sądzili w tej , sali 
kontynuował, wstyd powiedzieć, stadna 
ta. który kradł, aby zdobyć pieniądze 
na wódką”.

Opisana wyżej sprawa i legjon łn- 
Hyeh, które .niestety, coraz częściej spo 
tykany na wokandach sądowych, świad 
cza o jednem: alkoholizm szerzy sie a 
nas we wszystkich sferach ludności w 
sposób zastraszający czyniąc spustosze­
nie moralne i popychając jednostki 
słabsze na drogę czynów wręcz krymi­
nalnych. Jeżeli chodzi o stanowiska naa 
ki w tej kwest ji, to rzeczą ustaloną jest. 
Iż nadużycie alkoholu jest jednym z po 
teżnych czynników, powodujących 
materji poświecą swój artykuł p Stani 
wzrost przestępczości Interesującej tej 
riaw Czerwiński w ostatnim numerze 
„Gazety Sadowej "Warszawskiej”.

„Pod alkoholizmem, — wywodzi au­
tor, — „rozumiemy skutki zatrucia spi­
rytusem. Alkohol rujnuje organizm, wy 
wałuje bardzo daleko idące zmiany w 
sferze psychiki, nadaje jej obce dotyeh 
ezas cechy, częstokroć wprost potworna 
Psychopatologia stwierdza, l i  spożywa 
nie napojów spirytusowych wywołuj* 
rozstrój intelektualnych funkeyj i dsię 
ki osłabieniu woli prowadzi do bardza 
szybkiej reakcji na doznane wrażenia, 
do łatwych wybuchów zazdrości, gnie­
wu, nienawiści itp. Dla ezłowieką upi­
jającego sie. mówiąc popularnie, pocia 
eie honoru, praca i wogóie wszystko, ea 
wzniosłe i piękne traci wszelką wartość 
( war-zenie. Jednostka taka stacza adą 
Rybko cors.* niżej, staje sie pijakiem, 
niezdolnym do produkcyjnej pracy. W
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tyciu społecznem alkoholizm -  krótka 
mówiąc, przygotowuj* 1 stwarza prze 
etepoów, a fakt ten potwierdzają sta ty 
styki kryminalne wszystkich krajów. 
Wszędzie znaczna ilość zbrodni zostaje 
dokonana w stanie wypadkowego ojiil- 
stwa lub przez Indzi nałogowo pijących. 
W Angiji aaprzykład prsesalo 50 proc, 
przestępstw został* dokonanych pod 
wpływem nadużycia alkoholu. Badania, 
prowadzone w  Nierotaerh I innych kra 
jach wykazały, iż alkohol ma również 
wielki wpływ na powrót do przestęp­
stwa czyli recydyw*.

Reasum ując uwagi powyższe, dojść

■aggs HB ^ B a a sa B a

musimy do wniosku następującego* 
niszczącemu społeczeństwo nasze alko 
holizmowi musi być wydana najbez­
względniejsza walka, ujęta w pewną 
pianową i ścisłą organizacje- "Wzrosto­
wi przestępczości sprzyja stałe kryzys 
1 uedza ekonomiczna. Alkoholizm unia 
możliwia wszelki wysiłek i postęp kał 
tnralny .spychając w otchłań sbrwdnL % 
grozy położenia muszą sobie zdać spra 
we mietyiko ekonomiści, hygjeniścl 1 
moraliści, do wałki wystąpić muszą w 
pierwszym rzedzie prawnicy - kryminc 
lodzy.

K  KI.

Stowarzyszenie spółdzielcze „Kolonja” w Gołonogu
N ow ą s p ó łd z ie ln ię  budowlaną pow ołano do życia.

W tych dniach odbyło się organi 
sacyjne zebranie stowarzyszenia 
spółdzielczego „Kolonja" w Golono
r^-

Zebranie zagaił kierownik miej­
scowej szkoły p. S t  Brok.

Na przewodniczącego powołano 
p. Adama Kaweckiego, który w 
treściwych słowach przedstawił ze­
branym cel i zadania stowarzysze­
nia. •

Stowarzyszenie to, oparte na za 
sadach spółdzielczości, ma za zada 
nie budowę domów dla swych człon 
ków, poczynienie starań u rządu o 
wydzielenie na ten eei odpowied­

nich terenów z nadleśnictwa w Go 
łonogu oraz uzyskanie pożyczek bu 
dowlanych.

Po referacie wywiązała się oży 
wioną dyskusja, poczem zebrani wy 
brali zarząd w skład którego weszli 
pp. A. Kawecki (prezes), S. Brok 
(wiceprezes), J. Kulejowski łsekre­
tarz) i R. Suchoirzewski (skarbnik), 
jako zastępcy członków zarządu 
pp Ciszewski i Bororczyk.

Do rady nadzorczej wybrano ppk 
Silewicza, Stolarskiego, Laskowskie 
go i Pędraka, a na zastępców pp. Ko 
cybę, Potępę i Waśniowskiego.

Echa wyborów do rady miejskiej w Czeladzi.
Rehabilitacja r. Horzelskieg^o przez sąd  ok ręgow y

w Sosnow cu .
Jeden z w ie lu  obrazków , żyw o  

charakteryzujących  osta tn ie  w yb ory  
do rady m iejsk iej w  C zelad zi, p rze­
w in ą ł się  w czoraj przed forum  są- 
d ow em  w  sosn ow ieck im  są d z ie  o- 
kręgow ym .

L a w y  oskarżonych  z a p e łn iły  się  
oskarżonym i o zn ie s ła w ien ie  w  dru­
ku p. F elik sa  H orzelsk iego , o b yw a­
te la  m. C zeladzi, jed n eg o  z czo ło ­
w y ch  k an d yd atów  b ezp artyjn ego  
b loku  w sp ółp racy  z rządem .

P od  takim  zarzutem  od p o w ia d a ł 
w  ca ło śc i kom itet w yborczy zjedno­
czen ia  m ieszczań sk o  - robotn iczego  
t  j- PP- Józef N obis (R zeczn a  18), 
Izydor N ieszporek  (R zeczn a  14), Jan 
Lorek (K rzyw a 1G\ L udw ik  W ie­
czorek  (K iliń sk iego  21 >, J ó ze f S zym ­
czyk  (B ytom ska 68), W alen ty  K oz­
ło w sk i (Szp ita lna  7), P iotr jurczyń- 
eki (N iw a I) i S taniała w  B aeińsk i 
(B ytom sk a i 8).

K om itet ów , zw a lcza ją c  lis tę  
k an d yd atów  BB, w y d a ł u lotk i o tra-

K I N O

„Mourns"
P ogoń.

O d  p iątku  dnia 7 d o  n ied z ie li 9  lu tego  1930 roku. 
Nslwiękscy film a życia Carskiej Rosji t

„ A D J U T A N T *
D ram at m iłosn y  ad j e tan  ta cara, realiz. W . S try szew sk ieg o  
W  roli ty tu łow ej n iezrów n an y  odtw órca  R osji IW A N

M O Z 2U C H 1N .
K reacja b ohatera  n in ie jszego  arcyd zie ła  za ćm iła  w szy stk ie  

d o ty ch cza so w e  jego  dzie ła .
—  O lśn iew a ją cy  przepych  w y sta w y . —

Kursy Szoferów Mechaników
Stanisława Konopki Scsnowleć, Swobodna nr* 7.

Tzawa-jzoos w* whuzyah sabadowatilsah prxy waraztatssh 1 garsisch staoefco- 
dauryah w woj. k.i*t»e*4m nejlepia] wynsisją a» szoferów mechaników — a taoy 

są pożądaul przos wiaacSeisii samochodów.
Kurs ISO zŁ, płatny tatam i. Zapisy codzienni* na miejscu.

Ohydny mord w olkusk em
Wielkim gw oździem  wbitym  

w  kręgosłup, zam ordow ał 
człow ieka.

Z  p o k o len ia  na p o k o len ie  p rze­
ch o d z iła  n ien a w iść  m ięd zy  p o w a ś-  
nion em i na tle  m ajątk ow ym  rod zi­
nam i P a sich ó w  i K am ion k ów  w  
C hrząstow icach , pow . o lk u sk im .

D łu g o letn i (spór z n a czo n y  b y ł  
liczn em i w zajem n em i n ap aściam i i 
k rw aw em i bójkam i, g ło śn em i w  
ca ły m  p o w iec ie , o  czem  n ie je d n o ­
krotn ie p isa liśm y .

O statn io  n astą p ił trag iczn y  fi­
n a ł z a c ie k łe g o  sporu.

D o p racu jącego  n a  sw em  polu , 
4 6 -le tn ieg o  Jana K am ion k i, p o d ­
sz e d ł o d w ieczn y  jego  w róg, g ło w a  
p rzeciw n ej r o d z ń y . S ta n is ła w  P a- 
sich , w szczy n a ją c  z n im  k łó tn ;ę  o  
rzek om e zn iszczen ie  m u o z iem m y .

P o krótkiej w y m ia n ie  s łów , Pa- 
aich rzucił s ię  na K am ionkę. S ła b ­
sz y  K am ionka ratow ał s ię  u c iecz ­
ką. P a sich  d o g o n ił go  i w b ił m u  
w  k ręgosłu p  o lorzym i g w óźd ź , K a­
m ionka p a d ł twardą do ziem i, n ie  
d ając  zn a k ó w  życia .

S traszn y  c io s  sp o w o d o w a ł u  
n ie sz c z ę ś liw e g o  zu p e łn y  paraliż d o i 
n y ch  częśc i c ia ła  i nóg. P o  k ilk u  
d n io w y ch  m ęczarn iach  K am ion k a  
zm arł w  szp ita lą  św . B łażeja  w  
O lk u szu . Z a b ó jcę  aresztow an o

W czoraj o d b y ła  s ię  p rzec iw k c  
n iem u  rozpraw a w  są d z ie  okręgo  
w y m  w  S osn ow cu , p o d cza s której 
św ia d k o w ie , ob serw u jący  z  o d d a li 
p rzeb ieg  zajścia , ż y w o  p rzed sta w ili 
sz c z e g ó ły  okropnej scen y .

Sąd  sk a za ł zab ójcę  n a  trzy  la ta  
w ię z ie n ia  z  p o zb a w ien iem  praw .

ści kom prom itującej p. H orzelsk ie-  
go, m ian ow icie , że H orzelsk i w  1920 
roku, k ied y  o jczyzn a  za lan a  b y ła  
hordą b o lszew ick ą  i wrota sto licy  
za sła n e  trupam i d z iec i— ochotn ików , 
którzy sw em i -w ątlem i p iersiam i za ­
sła n ia li je  przed w rogiem , on u ch y­
lał s ię  od s łu żb y  w ojsk ow ej i g łu ­
ch y  b y ł na n ęd zę  i g łód , jak i w o ­
k o ło  c ierp ie li inni.

P o w a żn e  te zarzuty, b y ły  p rzed ­
m iotem  rozpatryw ania "przez sąd , 
który na p o d sta w ie  z ło żo n y ch  n a .  

rozpraw ie d ow od ów , zają ł od m ien n a  
zd a n ie  o d z ia ła ln o śc i p. H om elsk ie ­
go  w  ch w ili, która d ecy d o w a ła  o 
n iep o d leg ło śc i n a szeg o  państw a.

K ilk u god zin n a  rozpraw a zakoń­
czy ła  s ię  sk azan iem  Józefa N ob isa  
na d w a  ty g o d n ie  aresztu  i o g ło sz e ­
n ie  rehab ilitacji H o m elsk ieg o  na. 
w ła sn y  koszt w  miejsco-wej prasie.

P o zo sta ły ch  osk arżon ych  sąd  o-  
w oln ił.

W arszta ty  S am ochodow e  
ST. KONOPKI

przyjmują wsz&lkls remonty b«* po cenach przystępnych.
Z A R Z Ą D .

P rzy  zw apnienia naczyń krw ionoś­
nych mózgn i serca, używ ając codzien­
nie m ałą ilość na tu ra lne j wody gorz­
kiej Franciszka - Józefa osiąga się ła­
twe wypróżnienie. W ybitn i profesoro­
wie — kierow nicy k lin ik  chorób wewnę 
trznycb nawet u ludzi z porażeniem po ! 
łowy ciała osiągnęli za pomocą wody 
F ranciszka - Józefa doskonały skutek 
w funkcjach traw ienia. Żądać w aptek

Sąd O kręgow y w  Sosnow cu w yrok iem  
% d n ia  31 s ty czn ia  1930 r. postanow ił: o- 
głos-ć upad łość  W olfowi G arbarzow i, zam. 
w  Sosnow cu, ul. W ie jska  -8; — osadzić u- 
pad łeco  w areszcie  d la  d łużn ików ; o p ie ­
czętow ać jego m a ją tek , k sięg i handlov.*, 
do k u m en ty  itp .; — zam ianow ać Sędzią Ko­
m isarzem  L udw ika T rauba , k u ra to re m  m a­
sy’ a p lik a n ta  adw okack iego  S tan is ław a  Ei- 
banschfltza . Z eb ran ie  w ierzycieli m asy  u- 
pad ł.-śc i celem  w yboru  k an d y d a tó w  n a  
sy n d y k a  tym czasow ego i z łożen ia  sp raw o ­
zdania  przez k u ra to ra  odbędzie się w d n iu  
17 lu tego  1930 w  Sądzie O kręgow ym  o go­
dzinie 11 ran o .

Kurator masy upadłości 
Wolta Garbarza 

aplikant athvoKacKi Stariis aw Ebenschfltż 
w Sosnowiu

1 - A t  ś  tfsa o ra '' w szelk ie  in n a
ł|Jf 1% S il I i  1 l§e> zbocze ni J mowy ra-

b— ^ mbeb dyka uie u s u w a
Zakład Seczn. dla jąkałów  

S. Żyłklewfcza, Warszawa, CHatna 22.
P ro sp e k ty  k an c e la r ja  w ysy ła  b ezp ła tn ie .

1 lu tego  z b ie g ł od  rod ziców  u czeń  
sz k o ły  p o w szech n ej T a d e u sz  R a­
czy ń sk i la t 14 za m ieszk . w  Z a w ie r ­
c iu  T o p o lo w a  7 z  M ieczy sła w em  
G la n o w sk im  la t 15. U bran i p ierw ­
sz y  w  siw ej burce w  granatow ej  
ro g a ty w ce  z  b ia ło  - am arantow ym  
pask iem , drugi w  zie lon k ow atej b luz  
e e  w  siw ej cza p ce  z  ceratk ow ym  
d aszk iem . P rosi s ię  o  zw ró cen ie  na  
ta k o w y ch  u w a g i i o d d a n ie  w  r ę c e  
p olicji.

Dr, t e  Atierbaoh
b. lekarz klinik w iedeńskich  

3rd. w chorobach kobiecych i akus/erji 
w  Katowicach, ul P łsudsk iego 11 

TeL 29 90.
od  g o d z in y  9 —  12 i 3 —  6.
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Z A W I A D O M I E N I E
N in iejszy m  m am y  z a sz c z y t  zaw ia d o m ić , że  
z  d n iem  10 lu tego  1930 r. o tw arty  zosta je

H U R T .

w S0SH0W0U przy ul. lodrzefowskiej 24, tel. 13-85
j E W j r

Dom Konfekcji,, SaSanferji S Tr^kofai^ DETAL.——
N a jlep sze  gatu n k i tow arów , ogrom ny w ybór najrozm aitszych  artyk u łów  p ow yższej branży, p rzystęp n a  cen a  za sp o k o ić  potrafi k ażd e

żąd an ie  Sz. K lijenteli.

Stale na składzie; ^ sssssev-e?
Suknie, bluzki, sza le , bielizna, pończochy, rękawiczki, krawaty, kołnierzyki, szelki,

skarpetki i t. p.
—  Dziecinne okrycia, ubranka, sukienki, fartuszki i wyprawki dla niemowląt. — 

W yroby skórzano galanteryjne, parasole oraz wielki wybór trykotaży.

ca
Celern n aszej f irm y  b ęd z ie  za d o śću czy n ien ie  ż ą d a n iu  n a w et n a jw yb red n iejszej K lijen te li i p om im o w y k w in tn eg o  charakteru n a szeg o  m a- 

—  gazyn u , je ste śm y  w  stan ie  cen y  n a szy ch  tow arów  up rzystęp n ić  najszerszym  w arstw om  kupujących .
D la  w y g o d y  Sz. K lijen te li ceny są niskie, lecz ściśle stale.

DWOSiNC O oL O  Zl'i'ilA

oiauHa i wyiihoweaic, l l l i i i

BEZ N A U C ZY C IELA  uczcie się l i te ra  
tu ry  polskiej, języków  obcych, h is to rji, 
g e rg ra f ji , m a tem a ty k i, m uzyki, etc. 
Szczegółowy now y k a ta lo g  (1930) w ysy 
la g ra t is  w ydaw nictw o „Pom oc Szkol- 
n a“, W ajn era , W arszaw a, B ie lań ­
sk a  5-68.
L E K C JI fran cu sk ieg o  i konw ersacji u 
I-u łam . W iadom ość: Sosnowiec, 3-go 
Ma ia 33. m. 79. Od godz. 11 — Li i 15—16. 
U D ZIELA M  le k c ji ze w szystkich  przed 
m iotów  w zakresie  7-m iu k las  g im n. 
.^uecjalność: n iem iecki, łac ina . Pogoń, 
F lo rjaćak a  24. M. Łuezko.
ZA PISY , p rz y jm u je  D y rek c ja  K u r ­
so . j  H andlow o - B u ch a lte ry jn y eh  W ol 
sb 'e j. Sosnowiec — K onstan tynów , K a ­
m ienna 6, w godzinach .10 — 1, 5 — 8. 
K u rs  2-ietni, 1-roczny, pół i  3-miesięez 
n v. P o  zdaniu egzam inu  św iadectwa.
5l A TEM A TY K I w zakresie  gim nazjów  
w szystkich  typów  udziela m a tu rzy sta . 
W iadom ość w a d m in is tra c ji „E xpresu" 
Sosnowiec.
M A TU RZY STA  gim n. S taszica  udziela 
lekey j w zakresie  czterech  k las  i p rzy  
gotow uje. Sosnowiec, 3-go M a ja  33. 
W iadomość u dozorcy.
K U R S S T E N 0 0 R A F J I  zosta je  o tw ar 
tv  w najb liższych  dn iach  p rzy  koncesjo 
np • an e j szkoło p isan ia  n a  m aszynach. 
v' sy w k s ięg a rn i „P o lon ja" Sosno- 

|v. c. H ale  „Rozwoju".

Kupno i a p f is d a ś  § |ljji ||

OTRZYMAĆ może każdy fo to g ra fję  do 
leg ity m ac ji w c iąg u  10-ciu m inu t. 
F o to g r. L. Z alega Sosnowiec, 3 m a ja  15.

QoDry Kresowy olaszanka
m m m  5 kg-i&-5°-Najlepsze grzyby prawe

- Kozicto$ 1 Jędryczslc
aosnowtee 3 go Maja 21,
D U B ELTÓ W K Ę 12-kę sprzedam . 
O strow ski, Grodziec, k o lo n ja  urzędni-
cza. dom N r. 6 . ______ ____ _____ _____
SZCZEN IA K A  w yżła sprzedam . O strów  
ski, Grodziec, k o lo n ja  urzędnicza, dom
K r. 6. _________  ______
SAMOCHÓD F o rd  po g run tow nym  re  
m oncie sprzedam  lub  zam ienię n a  ce­
głę. W iadom ość „E xpres Z ag łęb ia" w 
D ąbrow ie.
BACZNOŚĆ. S p rzę ty  rad jow e, b a te rje  
anodowe, ładow anie akum ulato rów , 
m agnesow anie słuchaw ek. ŚW IATŁO 
Sosnowiec, M odrzejow ska 11 w podwó- 
rzu.
SPR ZED A M  plac  pod budow ę oraz 
ziem ię orną. W iadom ość: Sosnowiec,
u lica  C icha 2. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
PIANINO krzyżow e do sprzeouriia. 
W iadom ość: Sosnowiec, u lica  W aw el, 
P a rb ia rn ia . __ _ _ _ _ _ _ _ _
D o “ sp rzedan ia  okazy jn ie  gram ofon  1 
lu stro . Sosnowiec, R acław icka  3. Rc- 
gowicz.
S K L E P  spożyw czy do sp rzedan ia . W ia  • 
domość: u lica  B ędzińska 35, w sklepie 
rzeźniczym .
5 x 7  sp rzed an ia  k a n a rk i żółte bardzo 
dobre śpiew aki, cena 25 zł. i 20 zL Szpi 
ta! ,.Hr. R en a rd "  p o rt je r a  ia, fio lce.
Z A K ŁA D  T ap icersk i K . F iszofa, So­
snowice. O strogórska  7 m a okazy jn ie , 
do sp rzedan ia  otom anę, kozetkę, m ace 
race  oraz p rz y jm u je  w szelkie zam ówię 
n ie i reperacje .
SPR ZED A M  sklep.
Rozw oju 2L

SPR ZED A M  m aszynę do szycia czółen 
kcw ą? używ aną „S ingera", tan io  za 90 
zŁ N iw ka, Szosowa, dom Ludw iczka,
W ładysław  C ebrat. _________________
P A S Y  nad a jące  k sz ta łtom  p iękna, m od 
n ą  lin ję  i  lecznicze. Nowość pasy  p ry n  
cessowe „R ozalja". Sosnowiec, D ębliń­
ska n r. 11.____ __ _ ___ ____
O D S T Ą P IĘ  lub w ydzierżaw ię 12 u b ika  
eyj, sklep, pokój z k u ch n ią  ew entu­
a ln ie  sam  6klep z m ieszkaniem  w do­
bry m  punkcie, cena p rzystępna. Sosno 
wiec, F e lik sa  P e r lą  31. Gębski.
SAMOCHÓD kupię: to rpedo  4 cy lindro  
we C hevrolet 1928 lub C itroen  B, 14. 
K leber, W arszaw ska 22 Sosnowiec. 
S Y P IA L K A  m asyw na dębowa do sprze 
dan ia  w zakładzie sto la rsk im  P io tra  
P a rlick iego . Sosnow iec - K onstan ty-
nów 11.___________ ____ ___ _________
SPR ZED A M  w D ąbrow ie 2 dom y m uro  
w any  i d rew n ian y  z ogrodem . W iado 
m ość: D ąbrow a, Ł ukasińsk iego  26,
M acbniew sk i
M E B L E  różne za gotów kę i na  ra ty . 
Ścibich i B isikiew icz, D ąbrow a. So-
bieskiego 2.______________  '
M ASZYNY sto la rsk ie  ( uruchom ione) 
z kom pletnem  urządzeniem , m o to r elek 
try czn y  w dobrym  stan ie  do sp rzeda­
n ia . W iadom ość: Ścibich, D ąbrow a, VI.
3-go M a ja  7____________ _______
M ASZYNĘ bębenkow ą clo szycia i liaf 
tu  tan io  sprzedam , h a f tu  nauczę i p ie r 
ścieniow ą używ aną za sto czterdzieści 
złotych. Sosnowiec - Pogoń, O rla  4, P e l 
sik  obok fd togra f ji .
F O R T E P IA N  m ało używ any sprzedam  
tan io , dogodne w arunk i. Sosnowiec, M a 
lachow skiego 30, Pieszczyński.
MOTOR siły  2 i pół konia, p raw ie  no­
wy, sieczkarn ia, tra n sm is ja  w raz z pa  
sam i do sprzedania . Sosnowiec. K uźni-
C3 11.______________  ______________
SPR ZED A M  dom nowy, 10 u b ik ac ji, 
4 wolne. Sosnowiec, ul. M oniuszki 5 
obok fa b ry k i W ein ryba. C ena 3.000 do­
larów .
ŻELAZO UŻYTKOW E używ ane jakT 
okrąg łe , p łask ie  i  b lachy  poleca: H.
P fe ffe r  Będzin, M ałachow skiego 33,
teł 4 -  70. ___ ___________________
M E B L E  różne, o tom any, m aterace, ko 
zetki w łasnego w yrobu, n a  dogodnych 
w arunkach , za gotów kę i n a  ra ty . Sos 
now iec-Pogoń, Nowopogoń&ka 17, B ra ­
cia Antczak. _______________________
M A SZY N Ę do szycia bębenkow ą i g a ­
b inetow ą z czterem a szu fladam i i Sin 
g e ra  bębenkow ą m ało  używ aną sp rz e ­
dam  tan io  i na dogodnych w arunkach . 
H a f tu  nauczę. Sosnowiec, N aru tow icza  
20 w T a rg u  Sieleckim , H arlak .

Posady  5 prace .

Sosnowiec, H ale

Majster stolarski
M EBLO W O -BU D O W LA N Y  m łody, fe- 
nerg iczny , zna jący  k a lk u lac je  i m aszy­
n y  w szelkiego ty pu , poszukuje posady  
w m iejscu  lub  na w yjazd. Ł askaw e 
zgłoszenia do „E xpresu  Z ag łęb ia" pod 
„K ierow nik".

Baczność oezroDotn!
Za w ysoką p ro w iz ją  poszukuje  się 
zdolnych, w ym ownych agentów  na 
■woj kieleckie, do sprzedaży  m aszyn 
m leczarskich, m aszyn do szycia i n a ­
rzędzi rolniczych, Zgłaszać się sk ry tk a  
pocztow a 257,— osobiście K ielce, L ipo­
w ą 15._______________________________
PO W A ŻN E Biuro H andlow e poszukuje 
egentów (tek) na  W ojew ództw o K ielec­
k ie  do sprzedaży  a rty k u łó w  codzienne; 
po trzeby. Zgłoszenia osobiste od godz. 
12 — 20-ej. Sosnowiec, ul. S taszica  19, 
s tróż  wskaże.

DOBRY ZA RO BEK . K ażdy  s P anów  
zarobi mi -siecznie do 600 złotych, z a j­
m u jąc  się sprzedażą a rty k u łó w  dzien­
ne j potrzeby i wszędzie pożądanych. 
Zgłoszenia pisem ne kierow ać M ysłow i­
ce, G órny Śląsk, Skr. P o c z t 44. Na por-
t o znaczek załączyć. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
P O S Z U K U JE  posady p o rtje ra . woźne­
go, pom ocnika m agazyn iera , lub  in k a  
sen ta  n a  s ta ła  pensję, m ogę złożyć 1500 
złotych k aue ji. Zgłoszenia do ad m in i­
s tra c j i  „E xpresu  Zagłębia" pod „Trze­
źwy".
PO TR Z E B N A  ondulatorka. do zak ładu  
fry z je rsk ieg o  M. Z y n g ierm an a  w Sos 
nowcu, M odrzejowska.
D O BRA  gospodyni poszukuje posady. 
W iadom ość w „Expresie Z agłęb ia" Bq
dz i n . ________ ~ _______ _
R Y SO W N IK  i dobry  kreślarz tuszem  
poszukuje zajęcia w ieczorem  (od g. 6). 
Zgłoszenia do a d m in is tra c ji „Expresu"
Sosnowiec pod ..Rysownik". _ _ _ _ _
PA N O W IE  zdolni, w ym ow ni m ogą za 
rob ić  15 — 20 zł. dziennie p rzy  ła tw ej 
sprzedaży. Zgłaszać się Będzin, H otel 
B risto l, pokój 4, Sobel. P rz y jm u je  9, 
10 lutego.
PO TR Z E B N A  dziew czyna lub s ta rsza  
kob ie ta  do posług n a  k ilk a  godzin 
dziennie. Sosnowiec, ul. M iła  3, m ieszk. 
5, pierw sze piętro .
ZA STĘPC Y  LOSOW I! FO R SO W N A  
sprzedaż D O LA RÓ W EK  u ła tw i nasz 
zupełnie NOW Y DOTĄD N IE Z N A N Y  
system  kom binacy jny , W A R U N K I d la 
nabyw ców  i zastępców  N A JK O R Z Y ­
S T N IE JS Z E . PO SZ U K U JE M Y  zdol­
nych, dobrze w prow adzonych Z A ST Ę P 
CÓW pod najlepszym i i rze te lnym i wa 
ru n k am i. N atychm iastow e zgłoszenia* 
M ałopolska K asa  K redy tow a, Lwów, 
M ałeckiego 2.

P R Z Y JM Ę  od za raz -in te lig en tn eg o  pa 
n a  n a  m ieszkanie z całodziennem  u trzy  
m aniem . W iadom ość: „E xpres Zagłę- 
b ia“ Będzin.
BO w ynajęc ia  m ieszkanie pojedyncze 
z m eblam i. Sosnowiec. B ukow a 1. 
S K L E P  z m ieszkaniem  w yrestaurow a- 
ny, róg ul. Ś redniej i M arjaoM cj 3 n a  
P ogon i vis a vis kościoła do w ynajęc ia . 
W iadom ość w sklepie rzeźniczym  w 
ty mże dom u.
DO w ynajęc ia  zaraz 2 lokale m ieszkal­
ne po 2 pokoje- z kuchn ią , łaz ienką i 
ogródkiem  w Sosnowcu, ul. K a lisk a  1 c. 
W iadom ość: Sosnowiec, W aw ei 12, te-
lefon 1-78. _________ _
P O K Ó J z kuchn ią  do w ynajęcia. P szen  
n a  3;.W iadomość u  gospodarza. 
P R Z Y JM Ę  od zaraz in te lig en tn eg o  pa  
n a  na m ieszkanie z całodziennym  u trzy  
m aniem . W iadomość: Będzin „E xpres
Z agłębia".  _
P O K Ó J z k u ch n ią  do w ynajęc ia . 
P szenna  13. W iadom ość u  gospodarza. 
ROBOTNICZA Spółdzieln ia  Spożyw­
co w „Zjednoczenie" w M yszkowie zo­
sta ło  zagubione św iadectw o przem ysłu  
we na rok  1230, w ydano przez u rząd  
sk a rb o wy Zaw iercie na sk lep  N r 2. 
DO W Y N A JĘ C IA  P O K Ó J z kuchn ią  
i  przedpokojem , św ia tło  elektryczne. 
Sosnowiec, G rabow a 8. W iadom ość u
gospodarza. _ _______
1 PO K O I na biuro, pożądane z telefo­
nem , w śródm ieściu  Sosnow ca poszuka, 
ku je . O ferty  do a d m in is tra c ji pod 
W . W.

?:»rnł>ionr dokusien?

PO DZIĘK O W ANIE.
N in iejszem  w yrażam  ks. H u sz  

n ie  w  D ąb row ie  G órniczej ser­
d eczn e  p o d z ięk o w a n ie  za  w y ­
le czen ie  m n ie  z pow ażnej ch o­
roby p łucnej.

Władpław Koza
z W e|kowSt>ftemernydi

S Z C Z O T K I
to a le to w e i do d om ow ego  

u ż y tk u  
— zakupisz  najtaniej —

w składzie Fabrycznym
T-wa „ 5  1Ł Aa‘

w Sosnowcu Haie Targowe.
Ponieważ podajemy ściśle w 
gatunkach takń-h, Jakich wy­

magają naai klljeneU

W O JC IE C H O W S K I A ndrzej zgubił 
książeczkę w ojskow ą, w ydaną przez 
P . K. U. Pińczów .
B IE R N A C K I F ran c iszek  ur. 1901 r. 
zgubił k a r tę  dem obilizaeyjną, w ydaną 
przez k ad rę  8 p. strz . kon. w W łocław ­
ku. N in ie jszą  un iew ażnia  
K O ZIO Ł W ito ld  zgubił książkę kasy  
chorych w ydaną przez kopaln ię  „Ja- 
kób“ na  Niem cach.
M IĄ ZK O  P aw eł zgubił książeczkę woj 
skow ą w ydaną przez P . K. U. Zaw iercia 
k tó rą  uniew ażnia.
G RY TTA  F ran c iszek  zgubił książkę 
k asy  chorych, wydaną, przez kop. 
„F lora".

w O L  i» r .  S jsil
DŁUGÓW  kaw alersk ich  m ęża m ojego 
S tan is ław a  Szewczyka sp łaciłam  w eią 
go 3 m iesięcy przeszło 500 zł., w ięcej 
jed n ak  a n i s ta ry ch , a n i now ych jego  
długów  p łacić  n ie  będę. Ogłoszenie je ­
go o n iep łacen iu  długów  za m nie je s t 
g łup im  żartem , gdyż w c iągu  k ilk u  m ie 
sięcy naszego pożycia by? n a  garn u szk u  
m ojej m atk i. I re n a  z Paluchiew iczów
Szewczykowa.

F R A N C IS Z E K  G m yrek  zgub ił k s ią ­
żeczkę w ojskow ą w ydaną przez P . K . Lf. 
Złoczów.

P . K O N STA N C JO  K ołodziej! B a jk i i 
inne złośliw ości proszę k ierow ać tam  
gdzie są  m ile w idziane. D la  m ojego do­
m u są zbyteczne i m ogą w yw ołać niepo 
żądane d la  p an i następstw a. K azim ierz  
K re t. Sosnowiec, ul. N owa 47-5 b.
P . B A R E N B L lT T  Będzin,, ul. M ała­
chow skiego 7 w ykonyw a m asaże kosma 
tyczne p re p a ra ta m i d ra  L u s tra  oraa 
m asaże lecznicze w swoim zakładzie fry  
z je rsk im  w godzinach: d la  p ań  od 19.30 
do 22-ej, d la  panów  od 9-ej do 13-ej. 
P rz y jm u je  rów nież zam ów ienia n a  wy 
konan ie  m asaży  leczniczych i w odolees 
n iezych w m ieszkaniach  p ry w atn y ch  
pacjentów . Zakład  m ój zaopatrzony  w; 
p ierw szorzędną ondu la to rk ę  i  ruaniew- 
ra ys tk ę .    _ _ _ _ _ _ _    _

s? 4 Biuro Pisania
znajduje się w Dąbrowi# 

naprzeciw Magistratu.

SK RA D ZIO N O  weksel na sum ę 100 z£ 
w ystaw iony  przez A ntoniego M achurą 
d n ia  15 w rześnia, k tó ry  uniew ażni ire* 

S tan is ław  K lam a.
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